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CZĘŚĆ USZĘDOWA
Minister skarbu mianował koncypienta 

galicyjskiej prokuratoryi skarbu dr. Stani
sława S z l a c h t o w s k i e g o  koncypistą ini- 
nisteryalnym w Ministerstwie skarbu.

Dnia 6 czerwca 1883 roku wydany i ro
zesłany został w c. k. nadwornej i rządo
wej drukarni w Wiedniu XXVIII i XXIX ze
szyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt XXVIII zawiera:
Nr. 82. Ustawę z 28 maja 1883 r. o częścio

wej zmianie ij§ 74 i 76 powszechnej 
ustawy o księgach gruntowych.

Nr. 83. Ustawę z 23 maja 1883 r. o utrzy
mywaniu ewidencyi katastru podatku grun
towego.

Nr. 84 Ustawę z 23 maja 1883 o uregulo
waniu aktywalnych poborów urzędników 
zatrudnionych przy utrzymywaniu ewi
dencyi katastru podatku gruntowego i o 
uregulowaniu ich praw do pensyi emery
talnej na podstawie dotychczasowej służby 
katastralnej.

Nr. 85. Ustawę z 23 maja 1883 roku o otwo
rzeniu dodatkowego kredytu do prelimi
narza c. k. ministerstwa, skarbu na rok 
1883.

Nr. 86. Rozprządzenie c. k. Ministerstwa spra
wiedliwości i skarbu z dnia 1 czerwca 
1883, mocą którego, w myśl §. 28 usta
wy o ewidencyi katastru podatku grun
towego z 23 maja 1883 (Dz. pr. p .  nr. 
83) ogłoszonym zostaje przepis o warun
ki 'i, pod kfirewi przy zgłoszonychi po
działach grutowych, przedsięwzięcie po
miaru przez urzędnika mierniczego zanie- 
chanem być może.
Zeszyt XXIX zawiera ■

Nr. 87. ustawę z 24 maja 1883 o obronie 
krajowej dla królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, dodatkowo 'do 
postanowień ustawy wojskowej;

Nr. 88. ustawę z 24 maja 1883 o przyzwole
niu kredytu dodatkowego do preliminarza 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, na 
rok 1883 ;

Nr. 89. Rozporządzenie c. k. Ministerstwa skarbu 
z 31 maja 1883, wymieniające te towary, 
do których ma mieć zastosowanie cesar

skie rozporządzenie z 18 stycznia 1852 
(o wymiarze kar kontrawencyjnych we
dług wartości towarów).

CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Livów, 7 czerwca.

Uroczystości koronacyjne zbliżyły 
się do końca. Nosiły one z początku 
na sobie piętno ściśle religijne, a ko- 
respondencye i telegramy niemal co 
dziennie zaznaczały ich spokojny i 
pokojowy charakter. Milcząco zgodzo
no się niejako na t o , że koronacyę 
cara uważać należy za akt czysto 
monarchiczny, pozbawiony wszelkiego 
znaczenia politycznego i następstw 
politycznych. W  tym duchu przedsta
wiało sprawę całe cenzurowane dzien
nikarstwo rossyjskie, zapewniając E u
ropę, że konieczne „reform y* zostaną 
dokonane, ale nie na modłę zacho
dnią: „z g óry 11, lecz odwrotnie „z do
łu do g óry “ . Reforma państwowego 
ustroju -—  tak pisały dzienniki ros
syjskie —  tudzież społeczeństwa ros- 
syjskiego, dokonaną zostanie w ra
mach ściśle konserwatywnych, monar- 
chieznych, i odpowiednio charakterowi 
ku 1,1 mssyjskiego. Każdy inny kieru- 
uejs. ustroju państwowego napiętnowa
no jako zgubny, a europejski libera
lizm i konstytucyonalizm nazwano za
bójczym dla Rossyi. Tymczasem zna
lazł sie w Moskwie człowiek, Rossva-, L 7 ,/
nin czystej krw i, zajmujący wybitne 
stanowisko, który poważył się w ygło
sić zdanie, nielicujące z zapatrywania
mi K atkow a, Pobiedonoscewa i Toł
stoja. Cziczerin , „g łow a 1* miasta M o
skwy, w  przemówieniu do cara rzucił 
słowo „konstytucya,“ Oficyalny repre
zentant w łaściw ego gniazda „starych 
Rossyan“ miał odwagę wypowiedzieć

zdanie, że podziela zapatrywania Eu
ropejczyków! Jest to wypadek tak 
sym ptom atyczny, że wrażenie jakie 
wywołał, jest zupełnie usprawiedli- 
wionem. Cziczerin wspomina o kon- 
stytucyi, a Starorossyanie robią znak 
krzyża, bo to wyraz obcy, niepowsta- 
ły  na gruncie rossyjskim. A  prze
cież —  powiada Presse —  jeżeli gdzie, 
to niezawodnie w Rossyi wyraz ten 
powinien sympatycznie być powitanym. 
Czyliż na korru pcyę, objawiającą się 
w administracyi rossyjskiej, w  sferach 
wyższych i niższych, znajdziemy le
psze lekarstwo nad kontrolę publicz
ną, tę najsilniejszą i najcenniejszą 
podstawę każdej nowoczesnej konsty- 
tucyi? O wartości parlamentaryzmu, 
w tej, lub owej form ie, można mieć 
rozmaite zdania, ale że Rossya w ła
śnie tylko dla kontroli publicznej po- 
winnaby przyjąć konstytucyonalizm 
w  jednej z utartych już form , o tern 
nie powinniby wątpić doradcy A le
ksandra III. Między wierszami licz
nych elokubracyj dzienników rossyj- 
skięh można wprawdzie w yczytać, że 
zaprowadzeniem w Rossyi większych 
swobód wywołałoby się wszystkie „złe 
duchy11, ale czyliż ci, co tak twier
dzą, są zdania, że owe „złe duchy* 
będą czekały spokojnie aż hr. Tołstoj 
umoralni swoich urzędników, aż Pobie- 
donoscew uspokoi wszystkich sekciarzy, 
aż gen. W anowski przyzwyczai do ucz
ciwości wszystkich intendantów, a mini
ster skarbu Bunge zabezpieczy wszyst
kie banki rossyjskie od malwersacyj ? A 
zkądżeż zresztą wziąć owe legiony 
uczciw ych urzędników i żołnierzy, któ- 
rzyby mieli dokonać trudnego dzieła 
umoralnienia i politycznej puryfikacyi? 
System spokojnego i powolnego roz
woju Rossyi należy już do epoki, któ
rej ostatnia karta zamknęła się przed 
dziesięciu laty, a i wówczas do speł
nienia tego dzieła potrzeba było więk

szych talentów i silniejszych charakte
rów  od tych, które rządziły Rossyą 
w ostatnich pięciu latach. Skoro stron
nictwo liberalnych reform wzm ogło 
się w Rossyi do takiego stopnia, iż 
mamy w Rossyi libera ln e... romanse 
ale nie mamy dzienników liberalnych; 
skoro mąż zajmujący takie stanowisko, 
jak Cziczerin, pełen patryotycznego za
pału, rzuca w obec cara słowo „kon- 
stytucya*, skoro sam car uważa za 
rzecz konieczną podnieść z naciskiem 
w obec rozentuzyazmowanego ludu, że 
nie nastąpi podział gruntów— to zaiste 
prądy polityczne i nadzieje doszły w  
Rossyi do takich rozmiarów, iż w y
godny, powolny rozwój stosunków, za 
lecany przez obecnych zwolenników 
systemu paliatywnego, stał się niem o
żliwy. Z  powodów socyalnych i czy
sto politycznych nie może sobie środ
kowa Europa życzyć wielkich i gw ał- 
towmych przewrotów w państwie ca 
rów, i właśnie dlatego powinniby ros- 
syjscy mężowie stanu, głosów  napo
mnienia pochodzących z Niemiec i A u - 
stro W ęgier nie uważać za objaw nie- 
przyjaźni albo nieświadomości stosun
ków, ale raczej za objaw obawy są
siadów nieżycząeych sobie pożaru w 
sąsiednim domu.

Że jednak o reformach w  duchu 
konstytucyjnym w Rossyi, na razie 
przynajmniej nie ma m owy, najlep
szym tego dowodem są głosy dzien
ników rossyjskich, rozbierające zna
czenie manifestu koronacyjnego i re
skryptów cesarskich. Sowr. Iswiestija 
uważają reskrypta cesarskie, w  cało
ści wzięte, jako program rządowy, 
k tórego-cel ostateczny da się streścić 
w  słow ach: „Pacyfikacya wszystkiego, 
co niespokojne.”  Żadnego rozszerzenia 
jakichkolwiek praw —  powiada dalej 
ten dziennik —  nie przyrzeka manifest 
koronacyjny, ale natomiast jako zada
nie rządu wskazuje przestrzeganie na-

Z KRAJU I ZE ŚW IATA

i.
Zbyt małe płanety. Różne choroby krajów. Nowa ane

ksya. Honor wojskowy Wiedeńczyków

Nie wiem, czy właściwą jest taka anti- 
te z a , jaka zawiera się w tytule niniejszych 
artykułów. „Kraj* jest przecież jeżeli nie 
częścią, to cząstką „św iata11, a dla dobrego 
patryoty powinien być całym światem. Tak 
przynajmniej pojmują patryotyzm sąsiedzi 
nasi W ęgrzy, którym zarzucają, że w y
naleźli osobny „Globus m n (Jngarn“ . Obli
czyłem  a to li, że promień kuli , której po
wierzchnia równałaby się powierzchni Gali- 
c y i , wynosiłby zaledwie półjedenastej mili 
jeogr. i że bylibyśmy przeto niezmiernie ma
leńkim światem , dotychczas może nieodkry- 
tym nawet przez tak niezm ordowanego po
szukiwacza asteroid, jakim jest astronom Pa- 
lisa. Z  szczytu Gartucha , Krywaniu , a na
wet Czarnej Hory, widzielibyśmy całą p o ło 
wę tego świata naraz i dostawalibyśmy za
wrotu głow y pod wrażeniem, że siła odśrod
kowa płanety wyrzuci nas w przestrzeń i 
przemieni każdego z nas w osobny, indyw i
dualny światek , wirujący w nieskończonym 
szeregu koziołków, podczas gdy zazwyczaj 
tylko niektórzy z pomiędzy nas, i to wyjąt
kowo, ku zbudowaniu lub rozweseleniu re
szty, pozwalają sobie takiej komocyi. Ze 
względu na to wszystko, zrezygnowałem  z o- 
sobnego „Globus von Ga,lizien“ , a nie chcąc 
znowu popadać w przeciwną ostateczność 
kosm opolityzm u, przeciwstawiłem „kraj11 — 
„światu*.

Stare to twierdzenie, że najszczęśliw
szemu lSą narody, które nie mają historyi. 
Można je  wyrazić i tak, że najszczęśliwszym 
jest k ra j, który może się zajmować całym 
światem , podczas gdy świat nim się nie zaj
muje. Skoro tylko jaki kraj w niezwykły spo
sób zwraca uwagę na siebie, można twier
dzić na pewne, że znajduje się w stanie n ie
normalnym, że przebywa jakąś chorobę. W eź
my n - P- Anglię. W  zwykłych warunkach 
troszczy się 0Ila E g ip tem , T u rcyą , Grecyą, 
Przylądkiem Dobrej Nadziei, Nową Zelandyą, 
itd-, wewnętrzne zaś jej życie tak mało przed
stawia zajm ujących n o w o śc i, że gdy przy
padkiem telegram Biura korespondencyjnego 
doniesie o jakiej drobnej zmianie, współ
pracownicy dzienników wobec niezwykłych 
nazwisk i stosunków znajdują się w niem a
łym kłopocie i opowiadają publiczności rze
czy niezrozumiałe i przekręcone. W  ostatnich
czasach atoli „A n glia11 tworzy stałą rubrykę 
w każdym dzienniku —  najbardziej począt
kujący recenzent teatralny najbardziej po
czątkującego pisemka, wie coś o sprawach 
angielskich, stawia horoskopy polityczne, u- 
dziela rad gabinetowi królowej Wiktoryi, itd. 
Ztąd wniosek, że Anglia jest chorą. I  w isto
cie, chorą jest na trudności irlandzkie. Je 
żeli tę samą metodę spostrzegania zastosuje
my do G alicyi, i jeżeli uwzględnim y, że w 
ostatnich czasach „św iat*, po części przynaj
mniej, wyjątkowo dość pilnie zajm ował się 
nami, to logika każe nam przypuszczać, że 
G-alicya przebywała jakąś chorobę. Ponieważ 
zaś wiadomo nam dokładnie, że oprócz spó
źnionych zasiewów nie przebywała nic, jak 
tylko wybory do sejmu, więc z koniecznością 
nieubłaganą nasuwa nam się w n iosek , że 
wybory do sejmu są chorobą, i to dość cięż
ką. Nie obeszło się też przy niej bez nieu
niknionych narzekań na ordynaryusza, któ

rym, w tym w ypadku, był Komitet central
ny, nie obeszło się bez ostrych krytyk ze 
strony zam iejscowych doktorów, nieznających 
pacyenta, ani jeg o  organizmu , nie obeszło 
się, nakoniec, bez kum oszek, z których ka
żda polecała jakiś lek ze swojej apteczki do
mowej, albo kazała posyłać po jakiegoś Krom- 
cia, Antoszka it.p. słynącego w pewnej oko
licy niepospolitem znawstwem różnych ziół 
cudownych , lub zręcznością w naprawianiu 
złamanych lub zwichniętych członków. Któż 
nie zna takich kumoszek ? Wiadomy mi jest 
wypadek, w którym lekarz musiał dniem i 
nocą czuwać przy chorym nr zapalenie płuc, 
ażeby mu pewna p a n i, wierząca jedynie w 
swoją metodę leczen ia , scyzorykiem krwi 
nie puściła, co dla słabego organizmu było
by zabójczem. Nasz pacyent, tj. kraj, miał 
kilka tuzinów takich lekarek, a jeżeli żyje i 
ma się le p ie j, przypisać to należy jedynie 
zdrowemu i żywotnemu jego organizmowi. 
Przyszłość zaś dopiero okaże, czyli pod ręką 
ordynaryusza przebył chorobę tak, ażeby nie 
pozostawiła po sobie jakiego defektu lub chro
nicznego cierpienia.

Tymczasem, z zachodniej części kraju, 
znanej dotychczas z wielkiego konserwaty
zmu, nadchodzi wiadomość, niespodziewanie 
łamiąca wszelkie tradycye. Żartowano do
tychczas z Krakowianów, że uważają prawy 
brzeg W isły  jako osobną prowincyę, że np. 
Krakowianin, siadający na banhofie do pocią
gu odchodzącego na wschód , oświadczał 
przyjaciołom , że jedzie „do Galicyi11 itd. Otóż 
na złość żartownisiom, powstał naraz w Kra
kowie projekt rozszerzenia W ielkiego Księ
stwa przez aneksyę P odgórza, czyli mówiąc 
d ok ła d n ie j przez połączenie go w jednę gm i
nę z Krakowem. Bezpośrednią przyczyną u- 
rodzenia się tego projektu jest to, że na Pod
górzu stanie dworzec kolei Transwersalnej,

który według mniemania n iektórych, przy
czyni się do wzrostu Podgórza pod każdym 
względem, a do ekonom icznego upadku Kra
kowa. Ośmielam się wyrazić tu zdanie, że 
nowo powstająca kolej nie rychło i nie 
łatwo zdoła dwom i tak zasobnym i dosko
nale kierowanym instytucyom , jak kolej P ół
nocna i kolej Karola Ludwika, łączącym  się 
w Krakowie, odjąć chociażby cząstkę ich ru
chu. Dlatego obawy o los Krakowa , wyra
żane z powodu założenia dworca na prawym 
brzegu W isły , wydają mi się przesadzonemi. 
Z drugiej atoli strony należy zważyć, że za
mierzona aneksya, to nie aneksya Alzacyi i 
L ota ry n g ii, że odbędzie się ona bez ryku 
armat, bez rozlewu krwi, i bez kosztów w o
jennych. W ym aga ona jedynie uchwał oby
dwu reprezentacyj gm innych, a następnie u- 
chw ały sejmowej i zatwierdzenia rządu. W ta
kich warunkach „m y Galicyanie* powitamy 
z radością wszystko, co zmierza do powię
kszenia świetności i dobrobytu Krakowa, ch o
ciażby z uszczerbkiem naszego „ściślejszego* 
terytoryum. Co się zaś tyczy specyalnie Pod- 
górzan, korzystających już dzisiaj — po czę
ści p er nefas — z rozmaitych instytucyj kra
kowskich, mniemam, że oficyalne przeistocze
nie na Krakowian będzie dla nich tern, co 
w rzymskiem prawie nazywa się capitis aug- 
mentatio, zaszczytem, dla którego warto po
zbyć się własnego niezbyt świetnego nazy- 
wadła i osobnego burmistrza. Coby Kuliko- 
wianin dał za to, gdyby naraz został L w o
wianinem, i gdyby m ógł powiedzieć, prostu
jąc się z dumą : „U  nas, na targowicy H a
lickiej, jest czasem takie błoto, że niech się 
schowa Uhnów, a nawet i Tłumacz*. Obe
cnie zaś Kulików musi chować się wobec 
sławy Uhnowa i Tłumacza w tym kierunku.

Jeżeli rozglądniem y się nieco dalej w 
świecie, natrafimy na miasto, które wysila się



danych już praw.“  Petersb. Wiedomosti 
piszą między innemi: „Z e  wszystkich 
reskryptów i pism odręcznych przebi
ja  się przekonanie o konieczności po
kojowego rozwoju we wszystkich kie
runkach życia państwowego. W  re
skryptach wystosowanych do w ielkie
go księcia Michała, do hr. Pahlena i 
do sekretarza stanu Kochanowa o- 
świadcza car, „że ceniąc bezparcyal- 
ną i wszechstronną rewizyę ustaw, u- 
znaje konieczność stosownego uzupeł
nienia ustawodawstwa,“  a zarazem w y
powiada życzenie dalszego rozszerze
nia zakresu działania rady państwa, 
polecając wielkiemu księciu, ażeby 
przysłuchiw ał się obradom komitetu 
ministrów. Uzupełnić znaczy tyle, co 
rzecz już istniejącą poprawić, udosko
nalić, ale poprawić i udoskonalić w  
tym samym sensie i duchu, w  jakim 
istniała i funkcyonowała dotychczas. 
Czyli innemi słow y: W szystkie w  Ros- 
syi zaprowadzone nowe reformy, jak: 
reforma sądownictwa, stosunków w ło 
ściańskich, stosunków agraryjnych itp. 
mają być ulepszone, ale bez zmiany 
pierwotnego ich ducha i kierunku.'1

Uregulowanie kongruy
Wiedeń, 4 czerwca.

I.
(Cr.) Pod sam koniec ubiegłego okre

su sesyi Rady państwa Izba poselska uchwa
liła za zgodą rządu rezolucyę o prowizory- 
cznem polepszeniu doli księży deficyentów, 
dopóki nie przyjdzie do skutku ustawa o u- 
posażeaiu katolickiego duszpasterstwa. W  u- 
zasadniającem tę rezolucyę sprawozdaniu ko
misy i kongrualnej powiedziano, że trzeba o- 
graniczyć się na takiej rezolucyi, albowiem  
„n ie  wypadałoby wnosić ustawy specyalnej 
o podwyższeniu płac deficyentom  na czas 
tak krótki, skoro całkiem na pewno można 
spodziewać się, że ogólna ustawa o uposa
żeniu duchowieństwa katolickiego przyjdzie 
do skutku w ciągu przyszłego okresu sesyi. “ 
A  więc na jesień , lub co najdalej na w io
snę jest zapowiedziane załatwienie projektu 
rządowego, w niesionego do Izby poselskiej 
jeszcze w r. 1879. Już ztąd że krótki zre
sztą projekt rządowy, obejm ujący już z klau
zulą wykonawczą nie więcej jak sześć nie
długich  paragrafów, wym aga do załatwienia 
swego tyle czasu, powziąć można pewne

w obronie honoru swojej odwagi — w oj
skowej. Chwalebnem jest oburzenie W ie
deńczyków na p. Onno Cloppa, który za
rzucił ich przodkom, że w roku 1683 usi
łowali poza plecam i komendanta hr. Stah- 
rem berga zawrzeć kapitulacyę z Turkami. 
Podstawy, na których p Onno-Clopp oparł 
swoje twierdzenie, są zupełnie błahe, ale źródła 
historyczne, z których czerpią obrońcy honoru 
starych W iedeńczyków, nie dostarczyły dotąd 
materyału do całkow itego zbicia niesłusznego 
zarzutu. Od czasu do czasu pojawiają się te
dy w dziennikach wiedeńskich wzmianki o 
zdaniach wyrażonych przez tę lub ową po
wagę historyczną lub wojskową, a m ają
cych  zmazać podejrzenie rzucone przez n ie
przychylnego miastu pisarza. Jedno z pism 
wyraziło swój żal, iż listy króla Jana III 
do żony, z których m ożnaby zaczerpnąć au
tentycznych wiadom ości, istnieją w jednym  
tylko przekładzie niemieckim, wyczerpanym 
i nadzwyczaj lichym. Niestety —  i sam ory
ginał nie na wiele się przyda w tym w y
padku, oto bowiem  wszystko, co Jan III pi
sze o mieszczaństwie wiedeńskiem, nazajutrz 
po zwycięstwie : „W idzę, że y P. Comen-
dant krzywo tu patrzą na się z Magistratem 
m iejskim : bo kiedy mię witali, to ich nawet 
mi y nie prezentował." Pow odów  tej „krzy
w izny" król zapewne i nie znał. Pomimo tego 
atoli trudno przyznać słuszność p. Cloppowi. 
Jeżeli „M agistrat" wiedeński traktował z Tur
kami, czynił to ż pewnością za wiedzą ko
mendanta, dla odwleczenia ostatecznego sztur
mu. Ztąd też pochodziła zapewne i owa 
wściekłość W . W ezyra, gdy ujrzał wojska, 
idące na odsiecz i ztąd ów  rozkaz dany jan 
czarom, ażeby bezzwłocznie szli do spóźnio
nego już naówczas szturmu. W  mieście m o
gli wprawdzie znajdować się zwolennicy Te- 
kelego, którzy radzi byliby widzieli W iedeń 
w ręku Turków, ale gdyby byli poczynili 
jakie kroki w tym kierunku, historya byłaby 
zapisała fakt, iż zostali ukarani za tę zdradę. 
Na wszelki wypadek, obecność takich zdraj
ców nie rzucałaby cienia na resztę ludności.

J a n  L a m

wyobrażenie, jak trudna to sprawa, a tru
dność je j pozostaje w prostym stosunku do 
wielkiej doniosłości. Data projektu rządowe
go jest właściwie o wiele dawniejsza; a lbo
wiem rząd w niósł go był do Izby poselskiej 
już w ciągu poprzedniej sesyi Rady państwa, 
dnia 20 października r. 1876 ; ale jak tyle 
innych bardzo ważnych projektów —  przy
pominamy n. p. reformę podatkową i kodeks 
karny —  tak i projekt o uregulowaniu kon
gruy pozostawiła ówczesna większość Izby 
poselskiej niezałatwionym. Parlamentarna 
praca większości tej (lew icy) przez całą pra
wie sesyę sześcioletnią, była pracowitem 
próżniactwem ; była to praca ńad ubiciem, 
ale nie załatwieniem wielkich projektów rzą
dowych, który to system lewica nawet i dziś, 
gdy jest w m niejszości, usiłuje przeprow a
dzić n. p. co do projektu nowej procedury 
cywilnej. Bardzo wiele z niezałatwionych na 
sesyi poprzedniej projektów rząd ponow ił na 
nowej sesyi, trwającej już od r. 1879, a z 
ponowionych niejeden już przy pom ocy no
wej większości stał się ustawą prawom ocną 
i w szedł w życie. Do ponow ionych zaś na
leży także ów projekt z dnia 20 październi
ka r. 1876, acz przy ponowieniu go rząd 
przedsięwziął w nim niektóre drobne zmia
ny, podyktowane nowemi doświadczeniami, 
zebranemi w czasie od r. 1876 do 1879.

Ze względu na wielką doniosłość spra
wy uregulowania kongruy i na niedalekie 
jej załatwienie przedstawiamy ją tu w for
mie ile tylko można najkrótszej i najprzy
stępniejszej, a czynim y to w yłącznie na 
podstawie obszernych motywów rządowych, 
dodanych do projektów z r. 1876 i 1879, 
tudzież urzędowych dat budżetowych.

Cofając się do projektu rządowego z 
dnia 20 października r. 1876, bynajmniej 
nie stawamy jeszcze u początku kwestyi u- 
regulowania dotacyi duchowieństwa katoli
ckiego z ramienia władzy świeckiej. Kwestya 
ta powstała razem z systemem józefińskim 
w prawie kościelno politycznem, a miano
wicie razem z utworzeniem tak zwanego 
funduszu religijnego w r. 1782, ma więc 
obecnie już przeszło sto j  lat w iek u ; o ile 
zaś chodzi w niej nietylko o uregulowanie, 
lecz i o polepszenie dotacyi, m ożemy da
tować początek je j co najmniej od dnia 5 
października r. 1792, którego to dnia w y
szedł dekret nadworny, mający za przed
miot polepszenie doli katolickiego duszpa
sterstwa i zapowiadający podwyższenie kon
gruy. Odtąd sprawa zarówno uregulowania 
jak polepszenia dotacyi przechodziła naj
rozmaitsze i najróżniejsze zarazem fazy, ale 
nie stanęła dotychczas ani u jednego, ani 
u drugiego celu ; owszem zapanował w niej 
chaos niesłychany, bez porównania gorszy 
od pierwotnego stanu rzeczy, zanim się jęto 
„regu lacyi", tak że im więcej regulowano, 
tern więcej do regulowania przybywało, aż 
nakoniec doszło się do stanu rzeczy wręcz 
nieznośnego i dla państwaf także ze wzglę
dów publicznych nieobojętnego. W yznaje to 
rząd w pewnym ustępie m otywów, który 
dosłownie jest równobrzmiącym w projekcie 
z r. 1876 i w projekcie z r. 1879, a w któ
rym powiedziano, co następuje:

„Urządzenia te, istniejące obecnie pra
wie już lat sto, po części od samego po
czątku były wadliwe, po części rozwinęły 
się“ w nich z biegiem czasu sprzeczności i 
niewłaściwości. Zachodzą obecnie różnice w 
dotacyi duchowieństwa po parafiach, co do 

1 których trudno doszukać się jakiejś przy
czyny wewnętrznej, które tylko historycznie 
wytłóm aezyć się dadzą (t. j. poprostu tern 
tylko, że powstały i są), które jednakowoż 
w dzisiejszym składzie rzeczy na polu ko
ścielno politycznem nie mają już żadnej słu 
sznej racyi bytu. A  nadto w skutek praktyki 
dawnej kancelaryi nadwornej, orzekającej 
zawsze tylko o poszczególnych wypadkach 
i korespondującej zawsze tylko z adrni- 
nistracyą tego lub owegoj kraju z oso
bna, powstało takie m nóstwo przepisów o 
dotacyi kościelnej, że już: trudno w nich 
się rozpatrzyć, a jeszcze trudniej sprowadzić 
je  do jednej myśli przewodniej. Każda re
guła jest stłumiona wybujałem  do niezliczo
nej liczby m nóstwem wyjątków, a całe prawo 
o dotacyach kościelnych przedstawia się jako 
konglomerat niezliczonych urządzeń, stawa- 
jących  obok siebie bez należytego związku, 
a" nierzadko nawet sprzecznych. W obec ta
kiego stanu rzeczy, absolutną jest konieczno
ścią z polepszeniem dotacyi połączyć także 
je j reform ę".

Że zaś ten stan rzeczy nie jest dla 
państwa obojętny, wyznają to motywa rzą
dowe w tym ustępie, w którym powiedzia
no, że ponieważ „K ościół katolicki posiada 
właściw ość takiej wielkiej korporacyi publi
cznej, iż państwo w trwałości jej i regular
nej działalności jaknajbardziej jest intereso
wane, przeto też nieodzowne materyalne po
trzeby tej korporacyi i sług jej nie mogą 
mu być obojętne." Zresztą państwo nietylko 
z tytułu własnego interesu , lecz i z tytułu 
obowiązku dbać musi o utrzymanie sług ko
ścioła." Kardynał - arcybiskup praski książę 
Schwarzenberg niedawno w Izbie wyższej 
nazwał system józefiński „stanowiskiem  prze-

starzałem ". W  rzeczywistości w prawie ko
ścielno - politycznem systemu tego już tylko 
ślady pozostały, ale skutki jego w majątko
wych stosunkach kościoła katolickiego po
zostają po dziśdzień nieuchylone, a rozwinę
ły się oto w duchu tak im , jak to określa 
przytoczony powyżej ustęp z m otywów rzą
dowych. To też motywa te, chociaż na pe- 
wnem miejscu m ów ią , że „dziś nie można 
wprawdzie już uzasadniać pieczy państwa nad 
utrzymywaniem sług kościelnych tern, że taki 
funkcyonaryusz sprawuje obowiązki państwo
w e", na innych jednak m iejscach uznają o- 
bowiązek państwa, stwierdzając, że „dzisiej
sze urządzenia pod względem  uposażenia du
chowieństwa polegają na wielkich reformach 
cesarza Józefa", tudzież , że obowiązek ten 
wynika „z zabrania (Eineiehung) tych dóbr 
k oście ln ych , z osobliwszego kościelno-pań- 
stwowego urządzenia funduszu religijnego i 
z wielu innych jeszcze momentów pozyty
w nych". „D latego też — dodają tu m oty
wa —  projekt niniejszy nie ma na celu zmia
ny systemu, lecz tylko reformę jego  w roz
licznych punktach , w których konieczność 
reform y jest oczywista."

A więc system józefiński, zkądinąd pra
wie już zapomniany, pod względem  stosun
ków kościelno - majątkowych obowiązuje po 
dziś dzień i nadal także ma być obowiązu
jącym . Ztąd z zasadą tego systemu i ze spo
sobem, w jaki ją  rozwinięto, trzeba nam po
znajom ić się w artykule następnym

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Kwestya armii angielskiej w par

lamencie.)
Na jednem  z ostatnich posiedzeń an

gielskiej Izby gm in poruszoną znowu zosta
ła kwestya organizacyi armii angielskiej, 
kwestya o tyle ważna, że od praktycznego 
jej załatwienia zawisło po części utrzymanie 
wpływu angielskiego w licznych koloniach 
W ielkiej Brytanii. Faktem jest jednak, że 
sprawę tę lepiej rozumieją wszyscy inni, niż 
sami A nglicy, którzy z wielu przyczyn nie 
chcą zerwać z tradycyjnym  zwyczajem utrzy
mywania najem nych kohort zamiast zorga
nizowania armii narodowej. Podczas w ojny 
w południowej Afryce, w ciągu wyprawy 
zbrojnej do Afganistanu i podczas wojny w 
E gipcie wiele poświęcono rozpraw na temat 
zalet i ujemnych stron armii angielskiej Ale 
podczas gdy prasa angielska zajm owała się 
zawsze szczegółam i podrzędnego znaczenia, 
jak naprzykład kolorem mundurów, hełm ów 
lub guzików, pomijała najważniejsze zaga
dnienie organizacyi armii nowoczesnej. Pod 
tym względem  wyręczała Anglików prasa za
graniczna, szczególniej niemiecka, w której 
zabierali głos wojskowi i politycy, wypow ia
dając spinie z punktu widzenia fachowego 
lub obywatelskiego. Prasa angielska przy
znawała słuszność tym w yw odom ; zgadzano 
się na to, że brak armii rzeczywiście naro
dowej ujmuje wiele sił dodatnich wojskom 
angielskim, ale wracano zawsze do tego, że 
łatwiej jest każdemu obywatelowi poświęcić 
kilka funtów szterlingów, jak stanąć samemu 
w szeregu. Poświęcając kilka funtów, rozu
mowała prasa angielska, nie ryzykuje się je 
szcze kilkuset, któreby ubyły, gdyby się A n
glik oderwał od codziennego zajęcia w razie 
wprowadzenia obowiązku powszechnej służ
by w armii. Pozostała więc dawna organi- 
zacya, której niedostatki przypisują rozm ai
tym przyczynom, tylko nie właściwej. N aj
wym owniejszym  dowodem, gdzie i w czem 
szukają A nglicy  przyczyn ułomności armii 
własnej, jest właśnie interpelacya jednego z 
członków parlamentu na posiedzeniu sobo- 
tniem. Deputowany Barttelet zwracał uwa
gę parlamentu na obecny system rekrutacyj
ny i zbyt krótki czas zatrzymywania w ar
mii najętych żołnierzy, jako na głów ne przy
czyny niezadawalającego stanu armii, co się 
uwidoczniło w ciągu krótkiej kampanii w 
E gipcie.

M inister wojny Hartington przeczył, 
żeby wzmiankowany system był przyczyną 
niepożądanego stanu armii i pow oływ ał się 
na świadectwo lorda Dufferina, który nie 
miał dość słów pochw ały dla postawy wojsk 
angielskich w E gipcie. Podnosił, że od lat 
pięciu zm niejszył się znacznie procent w y 
stępków w armii i że system werbowania 
ochotników dla służby w wojsku wykazał 
dopiero w ubiegłym  roku pewne niedobory 
w ludziach. Sądzi zatem, że nagła zmiana 
systemu nie byłaby pożądaną. Rząd jednak 
pomyślał o środkach, ażeby zapobiedz zbyt 
wczesnemu przechodzeniu m łodych żołn ie
rzy z czynnej służby do rezerwy. Istnieje 
zamiar ofiarować żołnierzom  służącym w In- 
dyach wielkie premie, byle ich skłonić do 
dłuższego pozostania w służbie czynnej; w 
tym celu mają być także wyznaczone pre
mie dla wojsk znajdujących się w granicach 
zjednoczonych królestw W ielkiej Brytanii. 
Nadto wprowadzone ma być werbowanie re
krutów z góry na lat dwanaście, z których 
trzy lata służyć mają w linii a dziewięć lat

w rezerwie, a zresztą wszystkim, którzy wy 
stąpili, wolno będzie przyjąć służbę napo- 
wrót, kiedy się im podoba.

Pułkownik Stanley ośw iadczył, że środ
ki zapowiedziane przez rząd uważa za na
der skuteczne i za tak ważne, że trudno na
wet na razie ocenić należycie całą ich do
niosłość. W yraził w końcu zadowolenie sw oje 
z powodu cofnięcia się do dawnego systemu, 
który pozwala wstępować napowrót w sze- 
regi wysłużonym  lub chwilowo zniechęco
nym. Z  równem  uznaniem odzywali się puł
kownik Kingscote i deputowany Campbell. 
Hr. Percy widzi w zapowiedzianych środ
kach uznanie dla systemu dłuższej służby w 
wojsku i uważa za konieczne przeprowadzić 
nad tak ważną sprawą dyskusyę w parla
mencie, skoro się nadarzy ku temu sposo
bność.

Z powyższej streszczonej dyskusyi w y
pływa to, co powiedział niegdyś ekonomista 
Stein o armii angielskiej, że spajającym ją  
łącznikiem nie jest tyle honor i poczucie o- 
bowiązku obrony rodaków własnych, ile ra
czej pospolita żądza zarobku. Oprócz b o 
wiem wypłaty kwot przy werbunku i zapła
ty dziennej żom ierzowi, zapowiedziane obec
nie zostały premie w gotów ce, więc znowu 
nie środek, któryby podnosił moralnie, jak 
to ma miejsce w armiach kontynentu, ale 
nagroda budząca namiętności ludzkie. D late
go też nie są pozbawione podstawy głosy 
prasy zagranicznej, która przepowiada, że w 
razie rzeczywistej, większej nieco w ojn y, 
którąby A nglia stoczyć musiała, chociażby 
tylko na W schodzie, armia je j poniosłaby 
niechybnie klęskę, jako nieożywiona żadną 
wyższą ideą.

(Wzrost ludności francuskiej 
w Kanadzie.)

Dziennik Messager franco-americain za
mieszcza następujące interesujące szczegóły 
o wzroście ludności francuskiej w Kanadzie. 
Przed trzydziestu laty obliczano ludność fran
cuską w W yższej-Kanadzie — wynoszącą obe
cnie przeszło sto tysięcy dusz —  na dzie- 
sięć tysięcy mieszkańców, a o hrabstwie Essek, 
liczącem obecnie piętnaście tysięcy Francu
zów- kanadyjczyków, m owy nawet jeszcze nie 
było. Ten ze wszechmiar podziwu godny 
wzrost ludności spowodowany jest po części 
emigracyą francuską z Niższej - Kanady, po 
części zaś naturalnem rozmnażaniem się ra
sy. Cyfra urodzin w W yższej - Kanadzie jest 
proporcjonalnie niższą od urodzin w N iższej- 
Kanadzie. Tak naprzykład w lb51  roku, w  
W yższej Kanadzie —  liczącej już wówczas
952.000 dusz —  urodziło się tylko 32.881 
dzieci, kiedy w Niższej - Kanadzie na 80.000 
mieszkańców urodziło się ich 36.739. Bada
jąc oddzielnie wzrost ludności w każdem z 
hrabstw Kanady, spostrzegamy, że w pro- 
wincyi górnej, proporeya przyrostu ludności 
wzmaga się we wszystkich okręgach posia
dających przeważną liczbę ludności złożonej 
z Kanadyjczyków-Francuzów, a w prowincyi 
dolnej, gdzie tylko osiedleni są koloniści an
gielscy, przyrost ten zmniejsza się w idocznie

(Proces irredentystów).
Do Fol. Corr. piszą z R zym u : Wyrok 

wydany w procesie, wytoczonym czterem 
członkom irredenty z powodu dem onstracji 
na placu Sciarra, wypadł dość łagodnie. 
Dwóch oskarżonych zasądzono każdego na 
rok więzienia i 50 franków grzywny, dwóch 
innych uwolniono. Na przysięgłych oddzia
ła ł widocznie argument obrońców, że sto
sunki między Austryą i W łocham i zanadto 
są serdeczne, aby na nie m ogły n iekorzy
stnie wpłynąć dem onstracje kilku indyw i
duów, przeciw którym zwróciła się zresztą 
ogrom na część ludności; nie należy przeto 
zastosowywać w obecnym  wypadku artyku
łu 174 kodeksu karnego, który odnosi się 
tylko do osób narażających postępowaniem 
swojem kraj na niebezpieczeństwo w ojny, a 
zresztą oskarżeni odpokutowali już swoją 
lekkomyślność pięciom iesięcznym  aresztem 
śledczym. Policya przeszkodziła demonstra- 
cyi, jaką zamierzano wyprawić z powodu za
sądzenia dwóch oskarżonych, a irredentyści 
mieli ponowną sposobność przekonania się, 
że rząd silne ma postanowienie występować 
z niezwykłą surowością przeciw wszelkim 
objawom zmierzającym do naruszenia sto
sunków, istniejących między Austryą i W ło 
chami.

K R O N I K A
=-- N a jj .  P a n  raczył najłaskawiej udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. para
fianom w Sieniawie w powiecie zbaraskim, na 
wewnętrzne urządzenie kościoła zapomogi 100 zł.

—  M a cie rz  p o ls k a . Dziś o godzinie 11 
przed południem odbyło się w sali obrad W y
działu krajowego, pod prezydencyą p. Marszałka 
dra Zyblikiewicza, jako zastępcy kuratora „Ma-



ci#rzy polskiej", pierwsze, doroczne posiedzenie 
członków tej instytucyi. O przebiegu obrad po
damy w jutrzejszym numerze wyczerpujące spra
wozdanie.

— Wystawa obrazów. Ostatnie prace 
utalentowanego artysty Jacka Malczewskiego 
Śmierć wygnania, Sybiracy, Anheli oraz Ju
liusza Kossaka Wjazd tryumfalny Jana I I I  
do Wiednia,, od pojutrza, soboty będą wysta
wione na krótki czas w hotelu George’a w sali 
Frohsinu. Obrazy te, odznaczające się głęboką 
myślą i kompozycyą, zjednały już panu Mal
czewskiemu nader pochlebne i zasłużone uzna
nie w Krakowie. Wystawa nadto urozmaiconą 
będzie cennemi pracami Andrzeja Grabowskiego 
i Barącza.

— Wycieczka w okolicę Janowa
odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia 17 b. m., 
a w razie niepogody w następną niedzielę dnia 
24 b. m. Wyjazd ze Lwowa nastąpi dorożkami 
(nie koleją) o godzinie 6 rano. Miejsce zebrania 
turystów: na rynku od strony kamienic histo
rycznych. Zresztą ogłoszony dawniej program 
wycieczki zostaje niezmieniony, a komitet po
czynił już na miejscu odpowiednie przygotowa
nia. Zgłoszenia na tę wycieczkę wraz z 1 zł. 
wpisowego od osoby przyjmują do czwartku 
dnia 14 b. m. sekretarze urządzających wycie
czkę towarzystw: Dr. Ignacy Petelenz (ul. Szy
mona 1. 1) i Marceli Turkawski (Rynek 1. 7).

— Towarzystwo rękodzielników  
lw ow skich „G w iazda11 urządza w najbliższą nie
dzielę na Pasiekach, za rogatką Łyczakowską, 
zabawę familijną na dochód funduszu swoich 
inwalidów, w dów  i sierót. W  program zabawy 
wchodzą tańce przy odgłosie muzyki wojskowej, 
gra w obręcze, wyścigi, oświetlenie bengalskie 
i t. p. Początek o godzinie B po południu.

*** Zajście z przemytnikami. Dnia 
1 b. m. między godziną 7 a 8 rano poddani 
tutejsi Chaim Kanner z Koómyszowa i Hersz 
Hellmann z Sielea, w powiecie tarnobrzeskim 
przemycali łodzią przez Wisłę okowitę z Nad- 
brzezia do Sandomierza. Według podania na
ocznych świadków czatowali w kępie na rzece 
pograniczni żołnierze rossyjscy, a zobaczywszy 
krypę z przemytnikami usiłowali ująć tych osta
tnich. Chaim Kanner, jak powiadają, uderzył 
jednego z żołnierzy rossyjskich wiosłem, w sku
tek czego dano do niego dwa strzały, z któ
rych drugi położył go na miejscu trupem. Hell
mann, widząc to, wskoczył do wody i usiłował 
ocalić się pływaniem, żołnierze owi jednak bili 
go wiosłami w głowę tak długo, dopóki nie 
utonął. W  kilka godzin po tern krwawem zaj
ściu trupa Chaima Kannera widziano złożonego 
■w łodzi przy brzegu miasta Sandomierza, zwłok 
Herszt. Iiellmanna zaś nie odszukano dotychczas.

*** Gradobiciem i nawałnicą nawie
dzonych zostało w dniach 17 i 28 maja dwa
dzieścia gmin powiatu gorlickiego. Zarządzono 
likwidacyę szkody, celem przyznania ulgi po
datkowej dotkniętym klęską rolnikom.

*** Pożar w miasteczku powiatu boho- 
rodczańskiego Łyścu zniszczył jeden dom mie
szkalny z ruchomościami mieszkańców, których 
stratę oceniono na 1000 zł Strata była ubez
pieczona. Na obszarze dworskim zaś w Jabłon
ce, w tym samym powiecie, zniszczył karczmę 
z budynkami gospodarskiemu Nieubezpieczona 
strata wynosi 1000 zł. W  pierwszym wypadku 
przyczyną pożaru była nieostrożność, w drugim 
przyczyny nie zdołano zbadać. — W  Podkamie- 
niu, w powiecie brodzkim spłonęły domy mie
szkalne i budynki gospodarskie ze sprzętami i 
zapasami czterech _ gospodarzy, których strata 
wynosi 1.800 zł Żaden z pogorzelców nie był 
asekurowany. W  Załoścach, w tym samym po
wiecie, poszły z dymem dwie zagrody włościań
skie. W  części ubezpieczona strata pogorzelców 
1.600 zł. W obu powyższych wypadkach nie 
zdołano dojść przyczyny pożaru. — W  gminie 
Siedliskach, w powiecie jaworowskim spłonęły 
budynki ekonomiczne plebanii gr. kat., oraz ru
chomości i sprzęty gospodarcze. Nieubezpieczo
na strata wynosi 1000 zł. W przysiółku Gaje 
zaś. należącym do gminy Hruszowiec, w tym 
samym powiecie, pastwą pożogi padło czterech 
gospodarzy, których nieubezpieczona strata oce
niona została na 2.020 zł. .W jednym i drugim 
wypadku nieostrożność, jak się zdaje, była przy
czyną pożaru.

| Zmarli w ostatnich dniach: w Pe- 
Ezcie pierwszorzędny artysta dramatyczny wę
gierski Franciszek Halmi, w 36 roku życia ; 
w Rzymie przywódca włoskich republikanów 
federalistycznych, Alberto M orio; w Paryżu 
słynna niegdyś artystka dramatyczna pani Per
son, licząc lat 90.

—  Dwie nowe publikacye zwracają 
obecnie na siebie uwagę kół czytających we 
Francyi. Hrabia Paryża og łosił właśnie piąty 
i szósty tom swojej „Historyi wojny domowej 
w Stanach Zjednoczonych", a p. Em il O llm er 
w  trzecim nakładzie w ydał swe dzieło o sobo
rze watykańskim.

—  Kardynał kr. Fiirstenberg, ar
cybiskup ołomuniecki, przed tygodniem tknięty 
apopleksyą w Hotzenplotz, w edług ostatnich 
doniesień ma się znacznie lepiej i już pow rócił 
do Ołomuńca.

—  Wspaniała fundacya. Kardynał 
Jan Simor, prymas W ęgier, znany już z licznych 
dzieł dobroczynnych i humanitarnych, utworzył
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nową fundacyę, trzecią już w ciągu bieżącego 
roku. Ofiarował mianowicie sumę 100.000 zł. 
na fundusz defioyentów archidyecezyi ostrzy- 
homskiej, który już raz dawniej zapomógł był 
sumą 25.0U0 zł. Nadto czcigodny dostojnik ko
ścielny ofiarował 5.000 zł. na fundusz budowy 
obozu honwedów pod Neutrą. Suma, wydana 
przez księdza Simora w tym roku na cele do
broczynne, sięga 350.000 zł.

— Madyaryzowanie nazwisk. Pesti 
Naplo donosi, że w ubiegłym roku węgierskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych pozwoliło 
1.065 osobom zmienić rodowe swoje niewęgier- 
skie nazwiska na węgierskie. Pomiędzy peten
tami znajdowało się 784 Niemców, 197 Sło
wian i 84 osób innych różnych narodowości. 
Pod względem wyznania większą część stano
wili żydzi, pod względem zatrudnienia zaś zmie
niający nazwisko byli to przeważnie urzędnicy 
i oficyaliści, profesorowie i duchowni, kupcy 
i rzemieślnicy, wreszcie żołnierze i studenci.

—  Zabytki starorzymskie. Z Va- 
rallyi, w węgierskiem hrabstwie Hunyady, gdzie 
pod kierownictwem archeologa p. Emicha od 
dłuższego czasu prowadzone są poszukiwania 
za szczątkami starego miasta rzymskiego, dono
szą wiedeńskiej D . Z tg , iż w ostatnich dniach 
robotnicy odkopali w pobliżu murów amfitea
tru, już dawniej odkrytego, ruiny budynku, 
który widocznie służył przed wiekami za ła 
zienki. Wkrótce też rozpocznie się rozkopywa
nie świątyni boga słońca, Mithrasa. Odkopane 
zabytki przewiezione będą do muzeum w Deva.

Na turnieju szachowym w Lon
dynie stosunek walczących przedstawiał się d. 
1 b. m., jak następuje: Oukertort miał wygra
nych 15, Blackburne 111/3, Steinitz 11, Ozy- 
goryn H), Mason 9VS, Winawer 9, Bird 9, 
Rusenthal 8 :/2> Englisoh 7Ł/2, Mackenzie 6, 
Noa 5 1/*, Selimami 4 Ł/s, Mortimer 1.

—  W y ś c ig i  p a r y s k ie . W niedzielę od
był się na błoniach pod Paryżem słynny bieg 
o nagrodę miasta Paryża 100.000 franków, 
przy udziale niezmiernych rzesz ludu. Obecny 
igrzysku był prezydent republiki, ciało dyplo 
matyczne, ministrowie i t. d. Wśród najpię
kniejszej pogody rozpoczęły się wyścigi, ale w 
chwili przygotowań do biegu głównego zerwała 
się burza i lunął ulewny deszcz, który jednak 
nie trwał jak minutę. Z dwunastu „mianowa
nych" koni biegało ośm. Grand p r ix  de Paris 
zdobył tym raz#m ku niezmiernej radości ludu 
koń francuski .(księcia de Castries Frontin\  
drugim u mety stanął SL Blaise Anglika p. 
Johnstone, spóźniwszy się tylko o pół długości 
łba swego ryw ala ; trzecim koń p. Lagrange 
Farfadet-.

— W y s p ę  K a p re rę  ofiarowali synowie 
Garibaldiego Menotti i Ricciotti narodowi wło
skiemu, a wkrótce wniesiony będzie do parla
mentu włoskiego projekt ustawy, uznającej to 
miejsce zamieszkania L śmierci słynnego pa- 
tryoty za pamiątkę narodową.

— Palenie zwłok. W gotajskim za
kładzie palenia zwłok w zeszłym tygodniu 
spopielono śmiertelne szczątki aż trzech osób, 
pomiędzy niemi pewnego lekarza z Alzacyi. 
Ogółem spalono tam dotychczas 123 zwłok.

— Przerwania chmur dzień po dniu 
prawie powtarzają się w  różnych okolicach Ty
rolu. Między lunsprukiem a Landeck powódź 
przerwała komnnikacyę kolejową. Kilka osób 
utonęło.

— O wielkiej dcfraiidacyi donoszą 
dzienniki angielskie. Pewien młody człowiek 
z dobrej familii, urzęduik przedsiębiorstwa Com- 
pagnie franęa ise  w Boulogne-sur-mer, areszto
wany został w tych dDiach w Londynie pod 
zarzutem, iż sprzeniewierzył ze szkodą kompa
nii wspomnionej sumę 675.000 franków.

—  Środek przeciw dyfteryi. Mał
żonkowie Wiktor Saint-Paul ofiarowali pary
skiej akademii medycznej sumę 25.000 franków 
jako nagrodę dla tego, kto wynajdzie najskute
czniejszy środek przeciw dyfteryi. W konkursie 
o tę nagrodę ubiegać się może każdy bez ró
żnicy wyznania i narodowości, gdyby zaś pre
mia na razie nie została przyznaną żadnemu 
z ubiegających się o nią, w takim razie pro
centa od niej mają być corocznie wypłacane 
tym, którzy podadzą względnie najlepszy śro
dek przeeiw strasznej owej chorobie.

—  Paryski dom inwalidów w sku
tek rozporządzenia ministra wojny ulegnie grun
townej reformie. Przedewszystkiem zniesiona zo
stała hojnie dotowana posada gubernatora tego 
zakładu. Liczbę miejsc inwalidów zredukowano 
do 400 i nie pozwolono odtąd krewnym tychże 
mieszkać w pałacu. Według Figara  liczba osta
tnich, którzy, mieszkając przy właściwych pre- 
bendaryuszach, żywili się także kosztem państwa,
wynosiła do 2 .000.

— Legendowo drzewo. Dzienniki
egipskie donoszą, że księża Jezuici zakupili 
pod Kairem grunt, na którym rośnie tak zwane 
„drzewo Najświętszej Panny", pod którem we
dług starej legendy chrześcian egipskich wypo
czywać miała Przenajświętsza Rodzina w cza
sie ucieczki swojej do Egiptu. Jezuici mają za
miar wybudować na zakupionym kawałku ziemi 
kościół i zakład wychowawczy, w taki sposób, 
iż legendowe drzewo zdobić będzie ogród za
kładowy.

czerwca 1883,

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie s d. 6 czerwca.)

(.L ) Przewodniczący pan D ą b r o w s k i  
polecił odczytać wniosek podpisany przez 
dr. S e m i l s k i e g o  i tow arzyszy, osnowy 
następującej: „Rada miejska uchw ali: Nie ■ 
zawiśle od budżetu na r. 1884 , co rychlej 
przedłożyć się m ającego, wypracuje m agi
strat plan gospodarstwa m iejskiego na prze
ciąg 10— 15 lat. Przy wypracowaniu tego 
plann zasiągnie magistrat zdania ankiety, 
powołać się mającej przez Prezydenta mia
sta i złożonej z członków zaproszonych tak
że z po za grona Rady miejskiej a odzna
czających się wiedzą teoretyczną lub cenne
mi pracami praktyeznemi w zawodzie gospo
darczym, sanitarnym, technicznym , finanso
wym i administracyjnym. W planie tym 
należy z jednej strony uwzględnić niezbę
dne potrzeby miasta Lwow a co do zdrowo
tności i szkolnictwa, tudzież jego stanowisko 
jako stolicy kraju o przeszło sześciu m ilio
nach mieszkańców, a z drugiej strony ba
czyć na to, aby nie podwyższaćmiężarów na 
mieszkańców nałożonych. Plan ten poddany 
zostanie następnie pod obrady sekcyi II, 
wzm ocnionej w ten sam sposób, jak to do 
obrad nad budżetem według regulaminu 
czynności Rady jest przepisanem. Rezultat 
swych obrad przedłoży sekcya II Radzie m. 
do decyzyi". W niosek ten będzie regulam i
nowo traktowany.

Z porządku dziennegu pan G o ł ą b  
imieniem właściwej sekcyi przedłożył w nio
ski tyczące się dalszej budowy szkoły ludo
wej im. św. Anny. W  r. z. uchwaliła Re- 
prezentacya —  jak wiadomo — przystąpić 
do budowy tej szkoły. Materyałów budowla
nych obowiązało się dostarczyć same miasto, 
roboty zaś wszelkie, a zwłaszcza roboty mu
rarskie, objął p. W a r c h a ł o w s k i ,  b. ra
dny miejski, w spółce z p.  Mullerem. Przed 
zimą wyprowadzono budynek z fundamen
tów i wymurowano parter prawie w trzech 
czwartych jego  wysokości. W ciągu zimy 
krążyły pogłoski, że przedsiębiorcy robót
murarskich zaniechają dalszej roboty, a gdy 
magistrat celem sprawdzenia tych pogłosek 
zniósł się z przedsiębiorcami, oświadczyli 
oni , że istotnie zaniechają dalszych robót, 

jeżeli miasto nie przyzna im znacznie wyż
szego wynagrodzenia. Przy pertraktacyach 
dalszych oświadczyli ci przedsiębiorcy, że 
tylko wówczas prowadzić będą dalszą budo
wę, jeżeli miasto podwyższy im wynagro
dzenie o 75 procent, tak, że zamiast zakon
traktowanych 11.500 zł., wypłaci im 19.000 
zł. Komisya budowy nie mogła oczywiście 
przychylić się do tego żądania, tem bardziej, 
że przedsiębiorcy nie mogli wykazać, że po
nieśli już stratę w skutek cen nisko zakon
traktowanych. Na przedstawienie komisyi 
odpowiedzieli przedsiębiorcy, że istotnie 
nie ponieśli dotychczas żadnej straty , ale 
w przypuszczeniu, że w roku bieżącym ruch 
budowlany we Lwow ie będzie ożywiony, że 
więc skutkiem tego podrożeje robotnik, do
magają się już z góry podwyższenia cen. 
W  obec takiej argumentacyi nie pozostawało 
komisyi nic innego, jak całą tę sprawę od
stąpić magistratowi a względnie syndykowi 
miejskiemu. Z nastaniem sezonu budowlane
go wezwał magistrat przedsiębiorców nota- 
ryalnie, ażeby rozpoczęli roboty; przedsię
biorcy odpowiedzieli również notaryalnie, że 
robota jest już rozpoczętą, tymczasem w ła
dza kontrulująca budowę, sprawdziła, że 
przedsiębiorcy wysyłają do roboty dziennie 
2, 3 a najwyżej 4 robotników. Na dalsze 
kategoryczne wezwanie magistratu, ażeby 
roboty były prowadzone forsowniej, wezwali 
przedsiębiorcy magistrat za pośrednictwem 
notaryusza, ażeby dostarczył im materyałów 
budowlanych. Zakrawało to już formalnie na 
drwiny ze strony przedsiębiorców, albowiem 
na placu budowy spoczywają olbrzymie za
pasy materyałów budowlanych. To też ma
gistrat przystąpił do kroków energiczniej
szych i spowodował delegowanie komisyi są
dowej na m iejsce budowy, która spraw
dziła ku wiecznej pamięci, że zapasy mate- 
ryału budowlanego są bardzo obfite; rów no
cześnie zawarła komisya budowy umowę z 
p. Karasińskim, który obowiązał się dostar
czać gminie robotników, budowę zaś samą 
postanowiła gmina prowadzić w własnym 
zarządzie; o tem zawiadomiono przedsiębior
ców pp. W archałowskiego i Mullera d. 30 
maja z tym dodatkiem, że dalszą budowę 
szkoły św. Anny prowadzi gmina w  ̂w ła
snym zarządzie na koszt i niebezpieczeństwo 
kontraktołomayeh przedsiębiorców.Po tej kate
gorycznej odpowiedzi wnieśli przedsiębiorcy 
przedstawienie, w którem przedewszystkiem 
zaprzeczają, jakoby kiedykolwiek odciągali 
się od roboty; twierdzą także, że n igdy nie 
wzywali magistratu do dostarczenia mate
ryałów, a w końcu proszą, ażeby magistrat 
pozwolił im rozpocząć] dalszą robotę od 1 
czerwca. Magistrat a zgodnie z nim  sekcya, 
proponuje Radzie odrzucenie tego przedsta
wienia i prośby.

Ks. kanonik M a z u r a k  wyraża zdzi

wienie, iż poprzednia reprezentacya miejska 
m ogła powierzyć budowę p. W archałowskie- 
mu, który już niejednokrotnie naraził swoich 
klientów na liczne nieprzyjemności. Dziwna 
tedy rzecz, że miasto znając postępowanie 
p. W archałowskiego zawarło z nim układ.

P. G o ł ą b  odpowiada, że zawarto u- 
kład z przedsiębiorcami jedynie dlatego, iż 
spólnikiem p. W archałow skiego był p. Mtń- 
ler, przedsiębiorca znany z sumienności.

Po tych wyjaśnieniach przyjęła Rada 
powyższy wniosek sekcyi.

Przedstawienie p. Romana Hubrieha, 
właściciela realności w rynku pod 1. 28, spo
w odowało Radę do powzięcia zasadniczej u- 
chwały w sprawie poboru i wymiaru gm in 
nego podatku czynszowego. Zachodzi m ia
nowicie wątpliwość co do wymiaru gm inne
go podatku czynszowego owym  czynszow ni- 
kom, którzy w jednej i tej samej realności 
zajmują mieszkanie prywatne wraz z swoją 
rodziną, a zarazem mają osobny lokal, w 
którym wykonują czy to przedsiębiorstwo ja 
kieś, czy też rzemiosło. W iadom o, że we 
Lwow ie istnieje progresyjny podatek czyn 
szow y; do 300 złr. opłacanego czynszu rocz
nego płaci się 3 prc. gm innego podatku 
czynszowego, do 600 złr. 4 prc., a nad 600' 
złr. 5 prc. Przypuśćm y tedy, że jakiś przed
siębiorca płaci za mieszkanie prywatne 300 
złr. rocznie, a za sklep w tej samej realno
ści 600 złr., zachodzi w ięc pytanie, czy na
leży mu w ym ierzyć podatek czynszow y od 
od sum 300 złr. i 600 złr., czy też od ogól
nej sumy 900 złr.? Rada rozstrzygnęła tę 
dotychczas wątpliwą kwestyę następującą u- 
chwałą : „P rzy obliczaniu progresyjnego po
datku czynszow ego należy czynsze fasyono- 
wane pojedynczo od kilku mieszkań, przez 
jedną osobę lub rodzinę w jednej realności 
zajmowanych, zliczać i brać za podstawę do 
wymiaru tego podatku w edług jednej stopy 
procentowej, jaka odpowiada sumie tych 
czynszów zliczonych. W yjątek ustanawia się 
tylko dla lokalów przem ysłowych, t. j. pra
cowni rękodzielniczych, zakładów fabrycz
nych, sklepów, składów i magazynów, od 
których czynszów osobno wym ierzać należy 
gm inny podatek czynszowy, chociaż prze
m ysłow cy dotyczący zajmują w tej samej 
realnośei i mieszkania dla siebie lub fa
milii. “

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
jaw nego posiedzenia, nastąpiło posiedzenie
poufne.

Notatti literacKo - artystyczne.
J a c e k  M a l c z e w s k i .

(Dokończenie.)
Malczewski —  mogę to twierdzić stano

wcze, znając go od lat dwunastu — był za
wsze niezmiernie skromnym artystą. Nikt od 
niego nie był surowszym dla własnej pracy. 
Widząc, że krytyka wobec Śmierci Wygnania 
wyraziła się z pewną rezerwą, czekając wi
docznie na dalszy rozwój nowego kierunku, 
wybranego przez młodego malarza, zrozu
miał, że musi zadość uczynić słusznym wyma
ganiom. Z szybkością, właściwą tylko bardzo 
wytrawnemu pędzlowi, w kilku miesiącach na
malował drugi obraz, noszący nazwę Sybiracy, 
który pod względem kompozycyi, pomysłu i 
wykonania przewyższa wszystko, co dotąd stwo
rzył. W  tym Dantejskim utworze, wzniósł się 
on do wyżyn prawdziwej sztuki, dał niezaprze
czony dowód niepospolitych zdolności i sięgnął 
po wawrzyny nieśmiertelnego Grottgera. Zdaje 
mi się, że nie od rzeczy byłoby —  gdy wspo
mnieliśmy o Grottgerze —  wskazać" w tem 
miejscu, choć pobieżnie tylko na szczególne po
krewieństwo ducha, łączące twórcę Doliny łez 
z Malczewskim. Pozornie wydawać się może 
dziwnem i niepojętem, aby uczeń Matejki do
pełniał dla nas poniekąd przedwcześnie zga
słego Grottgera. Obie maniery —  na pierwszy 
rzut oka — są tak odrębne, że je nawet po
równywać trudno. Jednakże w ostatnich utwo
rach Malczewskiego jednoczą się ścisłe, a tak 
naturalnie, że tworzą całość niemal nierozer
walną i uderzającą jednolitością myśli, siły i 
uczuć. Jeżeli wrócimy do pierwszych lat za
wodu artystycznego Jacka Malczewskiego i 
porównamy dawne utwory z pracami należą- 
cemi do dzisiejszej fazy jego talentu, spostrze
gamy. że w pomysłach, w natchnieniu, uczu
ciach nic się nie zmieniło. Jest to zawsze ten 
sam. artysta-poeta, czerpiący ' temata ze źródeł 
tejże samej ukochanej r pierwszej młodości 
poezyi. Pozostał wierny dawnym bogom. Gała 
różnica polega na tem, że dziś w dwudziestym 
ósmym roku życia, poważniejszem, spokojniej- 
szem i dojrzalszem okiem patrzy na swoje 
ideały i umie nastroić ducha do wysokości ich 
wymagań. To też dla tego równie, jak twórca 
Wojny i Lituanii, był zawsze i jest poetą- 
malarzem. Wprawdzie podnosząc lirę i ołówek 
ojca sztuki polskiej — dotąd bez spadkobiercy 
—  nowy szerogowiec przychodzi z zasobami 
teehuicznemi zupełnie nowemh.. Grottger był 
lirykiem, Malczewski wychowany pod skrzy
dłami Matejki, genialnego tragika i twórcy 
epopei narodowej, jest — jeśli się tak go na



zwać godzi — poetą realistycznym. Prowadzić 
on będzie dalej łez i bólów dzieje, ale z ową 
niepojętą siłą wyrazu, którą przyswoił sobie 
od mistrza Matejki. Nie będzie to naśladowni
ctwo Grottgera, lecz dokończenie i jakby u- 
wieńczenie jego dzieła. Czego ołówek nie mógł 
wyrazić: życia tryskającego prawdą nagą, real
nością estetyczną, temu paleta ucznia Matejki 
sprostać może.

Dzisiaj Malczewski jest malarzem skoń
czonym, o tern zdaje mi się już wątpić nie 
można. Jako kolorysta musi jeszcze się pozbyć 
pewnej surowości pędzla, ale co do reszty jest 
wytrawnym i zupełnie oryginalnym malarzem. 
Kompozycye jego uderzają przedewszystkiem 
prostotą i wielką wstrzemięźliwością w szcze
gółach. W kilku postaciach skupia całą myśl 
obrazu i przez tę konkretność potęguje rozlane 
w nich uczucie W pracach jego widać artystę 
myślącego i pojmującego doskonale ważne za
danie sztuki, który banalnemi tematami nie 
bawi się nigdy. Malczewski pracuje gorączkowo 
i prędko. W  niespełna rok namalował Śmierć 
Wygnanki i Sybiraków, dość znacznych ro
zmiarów portret kobiecy; obecnie zaś ukończył 
wielki obraz Śmierć Ńlenai i dwa portrety 
duże. Oprócz tego widzimy w jego pracowni 
mnóstwo szkiców zaczętych, a między niemi 
nadzwyczaj ciekawą pomysłem kempozycyę 
Wieśniak obłąkany, dalej Dzieci wysłane na 
Sybir, oraz W  drodze.

Malczewski przypomina poniekąd Were- 
szczagina, ogromna jednak różnica temperamen
tu i charakteru narodowego rozdziela ioh u- 
twory. Wereszczagin jest naśladowcą Grottgera. 
W niektórych obrazach po prostu go skopiował; 
Malczewski zaś jest Grottgera kontynuatorem. 
To też o wiele wyżej cenimy jego wybitniej
sze utwory od dzieł tak reklamowanego mistrza 
rossyjskiego. W  młodym tym malarzu naszym — 
sądząc po pracaeh pierwszorzędnego znaczenia 
— dostrzegamy talent, z jakiego każde społe
czeństwo dumnem być może. Witamy go dzi
siaj z zapałem i radością w obiecujących wiele 
szeregach naszej młodej drużyny artystycznej, 
skupionej pod skrzydłami mistrza krakowskiego; 
jest on pierwszym, który zdobył „złote ostrogi11. 
Nie chcemy tu powtarzać oklepanych i bez
myślnych pochwał, zbyt często niestety znaj
dujących się w szpaltach naszych dzienników, 
gdy chodzi o ocenienie obrazów młodszych pol
skich malarzy. Wypowiadamy tylko szczerze to 
bo o nim myślimy. Jeżeli pewna drobna czą
stka tak zwanych znawców, którym niekiedy 
tak trudno wznieść się nad poziom zwyczaj
nych i normalnyeh zjawisk twórczości malar
skiej i ocenić je należycie — nie podzieli dziś je 
szcze naszego przekonania, to podzieli je jutro 
lub pojutrze, bo prawdziwy talent, jakkolwiek 
długo nieraz musi czekać na uznanie, prędzej 
czy później jednak doczekać go się musi. Zna
my ludzi, którym się zdaje, że dla dobra ar
tysty samego nie należy go chwalić, że mil
czeniem i obojętnością więcej przyczynić się 
można do rozwoju talentu, niż wypowiedzeniem 
pochlebnego zdania. Wręcz przeciwni jesteśmy 
podobnemu systemowi krytycznemu, uważamy 
go bowiem za niesprawiedliwy i małoduszny. 
W  naszem przekonaniu tylko zazdrość spogląda 
z niechęcią na głowę nad tłum wzniesioną. 
Praca i talent potrzebują uznania. Mierność 
tylko bez nich się obejść może; mierność też 
tylko powinna mieć surowych sędziów, a nie 
reklamy i kadzidła jakiemi ją darzą... za
wistni.

Juliusz Mien.
*

*  *

(s) T e a tr . Do najpiękniejszych i najsym
patyczniejszych nowożytnych sztuk francuskich, 
należą niezawodnie Bracia Rantzau, wznowie
ni wczoraj na naszej scenie. Mówimy słusznie, 
utwór ten bowiem pełen prostoty, siły, prawdy 
i szlachetnego uczucia, ukazując się w teatrze 
przyozdabia jego repertuar. Nie wątpimy, iż 
zajmie on w nim stałe, honorowe miejsce. To 
prawo trwałości repertuarowej przypada mu u 
nas w udaiale nietylko z powodu rzeczywistej, 
pierwszorzędnej wartości dzieła, ale i ze wzglę
du na wykonanie, odznaczające się starannością 
godną pochwały. P. Żelazowski odniósł w dra
macie Erekmana i Ghatriana sukces prwdziwy 
Rola Jana Rantzau odpowiada w zupełności 
rodzajowi talentu młodego artysty. Talent ten, 
naginający się tylko z przymusu do ról aman
tów, stokroć więcej posiada warunków zasłużo
nego powodzenia w rolach bohaterów charakte
rystycznych (premier sujet). To też znalazłszy 
się wczoraj w odpowiednim sobie żywicie stwo
rzył on postać niezmiernie indywidualną, pełną 
życia i prawdy. Już w pierwszym akcie, za
znaczywszy wybornie charakter, rozwijał go na
stępnie nader konsekwentnie. W  scenie kończą
cej drugą odsłonę wycisnął na kreacyi swojej 
wymagane przez autorów piętno realizmu, prze
prowadzone jednakże z taką miarą artystyczną 
i szczerem ciepłem, że gra mimiczna w trze
cim i czwartym akcie —  jakkolwiek już tra
ktowana idealnie —  łączyła się nader udatnie 
z całością pojęcia i nie psuła wcale jego har
monii psychicznej. P. Kwieciński poprawnie, 
sympatycznie i naturalnie wygłosił bardzo tru
dną do wypowiedzenia tyradę, mieszczącą w so
bie sens moralny sztuki. P. Zboiński wyrazi- 
stemi i silnemi rysami uwydatnił jędrną postać 
drugiego brata Rantzau. P. Fiszer —  jako uta
lentowany i wytrawny artysta —  grał bardzo

mile rolę bakałarza Florentego. Nie wątpimy, 
że opracowawszy ją pamięciowo eokolwiek szcze
gółowiej, na następnych przedstawieniach grać 
będzie jeszcze lepiej. Pani Kwiecińska była uro- 
czem zjawiskiem scenicznem i wyrażała uczu
cie w sposób rzewny i ujmujący. Talent pani 
Aszpergerowej przyczyniał się niepomału do za
okrąglenia bardzo dobrej całości, w której i pa
ni Gostyńska wykonała drobną rolkę z wyszcze
gólnieniem. Właściwy układ sceniczny i staran
na wystawa dpełniały miary przedstawienia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* P r o je k tu  k o le i  lo k a ln y c h . Presse 

d on os i, że koncesyonaryusze kolei lokalnej 
z C z e r n i o w i e c  d o  N o w o s i e l i c y  wnie
śli już podanie do rządu o wydanie doku
mentu k on cesy jn ego, zaś p. August hrabia 
S t a r  ż e ń s k i  © udzielenie pozwolenia na 
trasowanie kolei lokalnej we wschodniej 
Galicyi.

I  G łó w n e  n o r m y  d la  r u c h u  k o le i  
lo k a ln y c h . Przed kilkoma dniami w m ini
sterstwie handlu odbyły się pod przew odnic
twem radcy dworu Pollanetza narady, celem 
ostatecznego ustanowienia norm dla ruchu 
kolei lokalnyth. W  konferencyi tej oprócz 
przedstawicieli obudwóch rządów wzięli tak
że udział reprezentanci licznych towarzystw 
kolejowych. Presse donosi, że projekt m ini
sterstwa handlu został gruntownie przedy
skutowany i w wielu kierunkach zmieniony 
Normy, o których mowa, mają być ogłoszo
ne 1 sierpnia i obowiązywać wszystkie ko
leje lokalne od 1 stycznia 1884 r.

* K o le j  K a r o la -L u d w ik a . D ochody 
kolei Karola-Ludwika na linii starej (L w ów - 
Kraków) w ynosiły od 21 do 31 maja r. b. 
278.103 zł. 57 ct. (w  tym samym czasie 
roku zeszłego 269.199 zł. 14 ct.), na linii 
nowej (Lw ów -B rody-Podw ołoczyska) 58.606 
zł. 33 ct. (w tym samym okresie roku ze
szłego 80.849 zł. 90 ct.) Ogólny dochód od 
21 do 31 maja w ynosił 336.709 zł. 97 ct. 
(w  roku zeszłym 350.049 zł. 04 ct.)

OSTATNIA POCZTA
W yborcy z większej posiadłości dawne

go obwodu stryjskiego, zaszczyciwszy jed n o
głośnie mandatem na posła do sejmu kraj o 
wego p. O k t a w a  P i e t r u s k i e g o ,  uchwa
lili równocześnie do niego adres i dla dorę
czenia wybrali deputacyę złożoną z pp. Hop- 
pena , barona Romaszkana i W ernickiego. 
Adres ten, będący wyrazem zasłużonego u- 
znania sumiennej , wytrwałej i użytecznej 
pracy zastępcy marszałka W ydziału krajowe
go, brzmi dosłow nie:

„Jaśnie W ielm ożny Panie ! Gdy na dniu 
17 maja r. b. obchodzono Twój jubileusz 
40-letniej służby k ra jow ej, z całego kraju 
otrzymywałeś wyrazy uznania.

A teraz wyborcy Twoi, Panie, korzysta
jąc z Twej obecności wśród n a s , składamy 
Ci wyznanie wysokiej czci i zapraszamy Cię 
ponownym jednom yślnym  wyborem  na posła 
do Sejmu krajowego, który racz przyjąć jake 
oznakę naszej wdzięczności i uznanie Twych 
trudów i Twojej wytrwałej i sumiennej pra
cy. Rzadki ten, a może jedyny wypadek, że 
ćwierć wieku jesteś w tern samem miejscu 
jednom yślnie na posła wybierany, niech Ci 
będzie dow odem , że powyższe wynurzenie 
dla Ciebie nie jest czczym frazesem, ale pra- 
wdziwem wypowiedzeniem serdecznych uczuć 
Tw oich wyborców.

Oby Najwyższy udzielił Ci s i ł , abyś 
m ógł długo jeszcze pracować na pożytek kra
ju , na pociechę i chlubę Tw ych wyborców. “

(Podpisy wszystkich wyborców z w iel
kiej własności ziemskiej dawnego obwodu 
stryjskiego.) ____________

Na czele ostatniego numeru P . Lloyd 
zamieszcza a rtyk u ł, który w każdym razie 
zasługuje na u w a gę , zawiera bowiem for
malny program ministra skarbu hr. Szapa- 
rego Częścią esencyonalną tego programu 
jest zamiar przywrócenia już w przyszłym 
roku równowagi w budżecie węgierskim. 
Przedewszystkiem zasługują na uwagę te 
wywody P. Lloyda, które są poniekąd zapo
wiedzią zaprowadzenia wszelkich możliwych 
oszczędności w rubryce wydatków. Nieda
wno temu jeszcze hr. Szapary podnosił po
trzebę produktywnych in w estycy j, przede
wszystkiem zaś okazał się zwolennikiem w y
datków na powiększenie sieci kolei żelaznych. 
Sądząc z powyższeg# artykułu, rząd w ęgier
ski zamierza na czas dłuższy wstrzymać 
wszelkie większe budowy kolejowe i zam
knąć akcyę przedsiębiorstw wykończeniem 
linij Peszt-Sem lin i Buda-Szóny. Enuncya- j 
eya ta ma dla nas znaczenie ze względu 
na projektowaną budowę kolei z Munkacza ' 
do Stryja, gdyż wnosieby można, iż w ęgier

ski minister skarbu nie zgodzi się na o b - 1 
ciążenie budżetu wydatkiem, jaki musiałaby : 
pociągnąć za sobą budowa rzeczonej kolei. 1 
Wprawdzie powiedziano d a le j, że rząd w ę
gierski wynalazł inną, korzystniejszą, dla 
skarbu węgierskiego kom binacyę, pod którą 
rozumieć należy prawdopodobnie projekt od 
dania budowy kolei z Munkacza do Stryja 
w prywatne przedsiębiorstwo z zapewnie
niem temuż subwencyi państwowej. Jedna
kowoż w takim razie zachodziłaby obawa, 
że budowa tak ważnej pod względem stra
tegicznym linii dozna zwłoki już dla tego 
samego, iż według ustawy uchwalonej przez 
Radę państw a, budowa kolei Stryj-Beskid, 
stanowiącą część składową linii Munkacz- 
Stryj , może być rozpoczętą dopiero wten
czas , gdy sejm węgierski uchwali z swojej 
strony budowę linii Munkacz-Beskid i zape
wni tem samem połączenie obu przestrze
niom .

Zdaje się, że obok oszczędności pro
jektow anych na polu komunikacyj k ole jo
wych, w przywróceniu równowagi w budże
cie węgierskim, ważnym ma być czynnikiem 
projektowane podniesienie podatku od spi
rytusu , który w edług obliczenia ministra 
skarbu przyniesie nadwyżki około 4 — 5 m i
lionów zł. Sprawa podniesienia wzmianko
wanego podatku była już od dawna przed
miotem narad między ministrami skarbu obu 
połów  monarchii, a jeżeli można wierzyć 
inform acyom dzienników węgierskich, nastą
piło obecnie w tej mierze zupełne porozu
m ienie i dojrzało o tyle, że już na sesyi je 
siennej będą m ogły być obudwom parlamen
tom przedłożone odnośne projekta ustawy. 
Zw rócić należy uwagę , że gdyby ustawa ta 
została uchwalona na najbliższej sesyi, po
częłaby obowiązywać dopiero we wrześniu 
r. 1884, o skuteczności je j przeto będzie 
można powiedzieć coś pewnego dopiero 
w pierwszym kwartale r. 1885.

Zapowiedziana a k c y a  l e w i c y  p r z e 
c i w  n o w e l i  d o  u s t a w y  o s z k o ł a c h  
l u d o w y c h  rozpoczęła się już rzeczywiście 
a zaszczyt pierwszeństwa należy się w tej 
mierze s e j m o w i  n i  ż s z o - a  u s t r y  a c k ie -  
m u. Na przedwczorajszem  jego  posiedzeniu 
dep. Dierstl i towarzysze postawili wniosek 
następujący: „Z e  względu na to, że og ło 
szona pod d. 2 maja b. r. nowela do usta
wy o szkołach ludowych zawiera szereg 
zmian, które zastosowane do Niższej Au- 
stryi będą wielkiej doniosłości nietylko pę,d 
względem pedagogiczno-dydaktycznym , lecz 
administracyjnym, tudzież politycznym wno
szą podp isan i: Sejm zechce na podstawie 
paragrafu 19 ordynacyi krajowej wziąć pod 
dyskusyę, o ile nowela szkolna oddziała na 
pomyślność kraju. “ W niosek ten został przy
jęty i odesłany do osobnej komisyi, złożonej 
z 15 członków. W szystkie dzienniki umiar
kowane osądzają ostro i bezwzględnie podo
bny krok sejmu. Presse pisze, żu można 
spierać się i rozmaicie oceniać znaczenie i 
użyteczność noweli szkolnej, w żadnym je 
dnak razie nie przystoi w sposób tak w ybi
tny podnosić okrzyku wojennego przeciw u- 
stawie uchwalonej przez Radę państwa. A 
ezynią to właśnie posłowie, którzy az do 
znudzenia nadeklamowali się o idei jedności 
państw ow ej! Niedaleko doprawdy zaszliby- 
śmy, gdyby każda z naszych reprezentacyj 
krajowych •hciała brać pod dyskusyę uchwa
lone w Radzie państwa ustawy i przyzna
wała sobie tem samem charakter jakiejś 
wyższej instancyi...

Z doniesienia telegraficznego i naszej 
korespondencyi berlińskiej wiadomo już, że 
na posiedzeniu s e j m u  p r u s k i e g o  z d. 4
b. m. toczyła się dyskusya n a d  i n t e r p e -  
l a c y ą  p o s ł ó w  p o l s k i c h  o rozporządze
niu regencyi poznańskiej, zaprowadzającem 
we wszystkich szkołach ludowych swojego 
okręgu naukę religii w języku niemieckim. 
O przebiegu rozpraw otrzymujemy dzisiaj 
obszerniejsze sprawozdanie, które jednak z 
powodu braku miejsca zmuszeni jesteśm y 
odłożyć do następnego numeru. Dzisiaj nad
mieniamy tylko, że w sejmie nie odezwał 
się ani jeden  głos w obronie postępowania 
władz poznańskich, nawet niem ieccy posło
wie z Poznańskiego zachowali milczenie, a 
dotychczas mieli oni zawsze w podobnych 
wypadkach w pogotowiu argumenta, na u- 
sprawiedliwienie rygorystycznych rozporzą
dzeń regencyi poznańskiej.

Kurator okręgu naukowego warszaw
skiego Apuchtin otrzymał jedenastom iesięcz- 
ny urlop i udaje się za granicę.

Times w jednym  z ostatnich numerów 
ogłasza list swego korespondenta paryskiego 
o wyprawie francuskiej do Tonkinu. W y- 

j  prawa ta —  mówi korespondent —  może 
mieć dwa ce le ; albo Francya dąży do pro- 

' tektoratu, albo pragnie kraj zająć. W  pierw
szym razie Francya utrzyma przyjazne sto-

'i sunki z Chinami. Protektorat jej jednakże 
: stanie się dopiero możliwym po zgodzeniu 
! się nań króla Annamn. Ten ostatni jest u- 

znanym suzerenem Tonkinu i z nim  to pro
wadzono niedawno rokowania co do tego 
kraju. Król Tu-D uc ze swojej strony —  cią
gnie dalej korespondent Timesa —  zachęca 
korsarzy do stawiania przeszkód okupacyi 
francuskiej. M ożna nawet śmiało powiedzieć, 
że on to głów nie jest twórcą obecnego sta
nu rzeczy, chociaż wątpić nie można, że prę
dzej czy później poddać się będzie zmuszo
ny. Zapatrując się z innej strony, protekto
rat francuski bez uprzedniego zgodzenia się 
nań Chin byłby dla Francyi nieprodukcyj
nym ciężarem, ponieważ Tonkin jest krajem 
ubogim, kiedy pograniczne prowineye ch iń 
skie posiadają mineralne i naturalne bogac
twa, a Chiny —  widząc, że Francuzi pragną 
się obejść bez ich przyzwolenia —  m ogą 
zamknąć drogi prowadzące z Tonkinu do 
chińskich prowincyj wewnętrznych. K ore
spondent Timesa zapytuje wreszcie, czy nie 
jest zamiarem Francyi zmusić Chiny do 
wysyłania swojej produkcyi tynańskiej po 
rzece Czerwonej, i konkluduje wreszcie, iż 
wątpliwość, jaka panuje co do istotnych za
miarów rządu francuskiego, budzi nieufność 
zagranicą.

W edług depeszy paryskiej do ESln. Złg 
koła rządowe nie łudzą się wcale co do zgu
bnych następstw, któreby wynikły z w o j 
n y  z C h i n a m i ,  nie tracą jednak nadziei, 
że będzie można jeszcze uniknąć jaw nego 
zatargu lub zerwania. Pomim o sprzecz
nych prądów utrzymuje się w tutej
szych kołach dyplomatycznych zapatrywanie, 
że do wojny nie przyjdzie, jeżeli tylko A n
glia nie rozdrażni umysłów w Chinach, czego 
podobno pragnie uniknąć ze względu na 
własne interesa handlowe, któreby zostały 
narażone przez wojnę. W ielu natomiast skła
nia się do zapatrywania, że Chiny bez w y
powiedzenia wojny prowadzić będą wojnę 
półurzędową wysyłając swe wojska pod po
stacią „czarnych band“ do Tonkinu. Zdaje 
s ię , że obawy te podziela i p. Challemel- 
Lacour i znalazłby się w skutek takiej pół- 
urzędowej w ojny w położeniu nader niem i- 
łem , ponieważ energiczna reklamacya, z te
go powodu u Chin podniesiona, m ogłaby 
znowu sprowadzić wojnę urzędową, czego 
właśnie uniknąć pragnie republika.

Z Warny telegrafują do dzienników 
londyńskich, że ambasador niemiecki w K on 
stantynopolu nalega na zamianowanie w E r- 
zerum i W an wielkorządców chrześcian, o- 
raz że stanowisko, jakie zajął w tej sprawie, 
poparte przez posła angielskiego, stało się 
niemal groźne.

Daily News w artykule wstępnym tra
ktującym o sprawie kanału suezkiego tw ier
dzi, że stanowisko zajęte przez Lessepsa w 
ostatnim roku jest mało zachęcąjącem w o
bec ewentualności m ożliwych. Cokolwiek- 
bądź Daily Neics mniema, że korzystniej- 
szem byłoby ułożyć się na rozsądnych pod
stawach z obecnem i koncesyonaryuszami, a- 
niżeli tracić czas i pieniądze na roztrząsanie 
kwestyi władzy legalnej kedywa i Porty 
przed sądami, co tylko utrudnić może m ię
dzynarodowe porozumienie.

Dzienniki hiszpańskie donoszą, że ce
sarz marokański udać się ma do Paryża w 
miesiąca lipcu. W  powrocie zatrzyma się w 
Madrycie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B e r lin  , 7 czerwca. I z b a  n i ż 

s z a  s e j m u  p r u s k i e g o  przyjęła 
228 głosami przeciw 111 przedłożenie 
o kanale emskim, jednakże uchwaliła 
równocześnie rezolucyę wzywający 
rząd, aby kanał ten został połączony 
z Renem i środkową Elbą, niemniej 
aby przedsięwziętą została budowa ka
nału z wyższego Szląska do Berlina. 
Rząd sprzeciwiał się tej rezolucyi.

Berlin, 7 czerwca.' ( Tel. pry w.) 
Dzienniki tutejsze poświęcają obszerne 
artykuły nowemu p r z e d ł o ż e n i u  
k o ś c i e l n e m u .  Część prasy liberal
nej zajmuje stanowisko wyczekujące, 
niektóre jednak dzienniki liberalne 
występują przeciw przedłożeniu w for
mie nader gwałtownej. Nat. Ztg. pi
sze, że rząd pruski złożył broń u stóp 
papieża. Zdaniem Germanii, chociaż 
przedłożenie znamionuje znaczny po
stęp na drodze ugodowej, to przecież
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katolicy nie przestaną powtarzać, że 
ogólna i gruntowna rewizya ustaw 
m ajowych byłaby im pożądańszą niż 
środki połowiczne.

M o sk w a , 7 czerwca. K s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i ,  któremu towarzyszyli 
członkowie deputacyi bułgarskiej i 
ministrowie, d o r ę c z y ł  c a r o w i  ko
sztowny upominek. Książę udzielił po
słuchania metropolicie Joaniciuszowi, 
przyczem przyjął od niego kosztowny 
obraz. Książę podziękował za upomi
nek i wyraził radość z powodu sym- 
patyj okazywanych Bułgaryi przez 
bratni naród rossyjski.

B e lg r a d , 7 czerwca. (Tel.pryw.) 
W  Krainie nastąpiło g r o ź n e  s t a r 
c i e  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  i p o l i -  
c y ą .  Minister oddał, do dyspozycyi 
naczelnika powiatu cały nowo utwo
rzony oddział żandarm eryi, złożony 
z 2000 ludzi. Także w  powiecie uszyc- 
kim zaszły niepokoje.

P a r y ż , 7 czerwca. Union donosi, 
że w skutek rozporządzenia władzy 
u s u n i ę t o  k r z y ż  w  Yezancy (?) w  
departamencie Ain. Ludność rozdra
żniona tern zniszczyła biust rzeczypo- 
spolitej, ustawiony w  merostwie.

P a r y ż , 7 czerwca. Dzienniki do
noszą, że w szyscy p o w s t a ń c y  w 
C a y o r  (na zachodniem wybrzeżu 
Afryki) poddali się na łaskę i nieła
skę. Dowódca powstańców Sambalabel 
otrzymał pozwolenie powrócenia i za
mieszkania w mieście Cayor. Depesza 
przesłana na ręce przełożonego misyi 
donosi, że jeden z misyonarzy w Ton- 
king został ścięty.

P a r y ż ,  7 czerwca. (Tel. pr.) 
Gaulois donosi, że g e n e r a ł  c h i ń 
s k i  L i h u n g - c z a n g  przebywa o- 
becnie w  Shanghai, gdzie organizuje 
sztab generalny dla trzech korpusów 
w ojskow ych, na wzór europejski, 
które znajdują się już na stopie w o
jennej i sposobią się do wymarszu w 
kierunku Onam. Niemniej flota chiń
ska stoi już w pogotuwiu w  kilku por
tach.

W obec zachowania się prasy fran
cuskiej godnem jest zaznaczenia o- 
świadczenia margrabiego Tseng. W e
dług niego już ta sama okoliczność, 
że prasa stara się ubić milczeniem 
całą sprawę, jest wymownym dow o
dem zaniepokojenia, jakie panuje w 
kołach francuskich z powodu m ożli
wej wojny z Chinami. Kontradmirał 
Courbet obejmie naczelne dowództwa 
nad armią morską w Tonking, gene
rał Bouet nad armią lądową.

L o n d y n ,  7 czerwca. (Tel. pr.) 
Times zaznacza pogłoskę, że n i h i l  i -

ś c i  dlatego tylko nie próbowali za
manifestować się w c z a s i e  u r o c z y 
s t o ś c i  k o r o n a c y j n y c h ,  gdyż byli 
zdania, że to m ogłoby zaszkodzić ich 
interesom. Gdyby komitet wykonawczy 
był tylko chciał tego, to urządzenie 
zamachu nie byłoby trudnem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 czerwca 1883 , godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — •— , Węg. akeye 
kredyt. 294 50, Akcye anglo-anstr. 111 *25, Akcye 
banku Union 117 '— , Akcye kolei Karola Lu
dwika 302-10. Akcye kolei północnej 276‘25, 
Akcye kolei południowej 150'75 Akcye kolei 
Alfóid 171 25, Akcye kolei Elżbiety 328 •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 169 '— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 156'75, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — . — Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie 99' — , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98*75, Losy regulacji 
Cisy 109-80, Losy tureckie 25 60, Węgierska 
renta 88'72, Akcye banku związkowego 106'50, 
Akcye banku obrotowego — ' — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — ■— Akeye kolei państwo
we — *— , Rubel papierowy 1*181'4, Węgierskie 
losy 114*75, Marka niemiecka — .— , Usposo
bienie bardzo silne.

W iedeń ,  6 czerwca 1883, godzina 5 
min. — . Akcye kredytowe — •— , Anglo-Austr. 
— .— , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. — 1— , Południowa— •— , Renta papierowa 
— ■— , Galicyjskie listy zastawne — •— , Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne — — , Galicyj
ski bank rustykalny 100 50, Losy z roku 1860 
— •— , Napoleondor — •— , Rubel pap. — •— , 
Usposobienie — .

W iedeń, 7 czerwca 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 298'40, Anglo-Austr. 
111’— , Unioubank 117*25, Kolej Karola Ludw 
302'50, Południowa 150*50, Renta papierowa 
— •— , Galicyjskie listy zastawne — .— , Gali
cyjskie obligacye indemnizaeyne — *— , Galicyj
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1850 
— •— , Napoleondor 9 5 2 — . Rubel papierowy 
1.18V4. Usposobienie silne.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 6 czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 50 do 
11 25 zł., żyto — . — do — — zł., jęczmień 
— >_ do  — zł., kukurudza — •— d o — ■— 
zł., owies — ' — do — •— zł., okowita per
10.000 liter procent 33 75 do 34 '—  zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 10.83 
do ! 0'85 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -• — 
do 14 12 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (maj—  
czerwiec) 186 25 m., żyto — •—  m ., spiritus 
56*90, olej rzepakowy 7 3 '— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *— , rzepik — . P a r y ż :  mąki 
159 kiiogr. 58 '10 tr., olej rzepakowy 101 '25 fr. 
spiritus — fr. W io  c ł a  w : Pszenica — — 
żyto — •— t owies — —■, spiritus — *— , fcuku- 
mdza — • — . K o l o n i a :  Pszenica — *—

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

P r z y j e c h a l i  d o  L e o n a
dnia 6 czerwca 1.883.

H o t e l  O e o ric e a .
Pp. J. pr. Baworowski z Kopeczyniec. B. 

Rozwadowski z Torówki F. Jędrzejowicz z 
Trzybuszki. Dr. K. Gottlieb z Brzeżan.

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp W . Horodyski z Kocinbiniec W .

I Czajkowski za Swirza. E. Paszkudzki z Horo- 
! dłowic. K. Ładomirski z Markowie. F. Jasiń

ski z Zahajpola. B. Głowacki [z Oleska. A. 
Dreksler ze Stgnisławowa. S. Pini z Wiednia.

Hotel Europejski 
Pp. M. Urbański z Hoczowa. W . Zieliń

ski z Krakowa. J. Laufer z Berna C. Korn- 
gold z Warszawy.

Hotel Warszawski]
Pp. K. Ostaszewski z Jezierny. M, Le

wito wicz z Wrzawy. K. Zaboklieki z Rossyi. 
W . Kulczykowski z Rossyi.

Hotel Langa 
Pp. F. Siemiński z Komarna. B. Fischer 

z Buda Pesztu. H Reinemau z Norymbergi. 
T. Plachki z Berna.

Odjechali ze Lwowa 
Pp. Książę J. Sapieha do Biłki. S. hr. 

Badeai do Radziechowa. J. hr. Załuski do Tar
nopola. J. Rukowski do Przemyśla. S. Jrsay 
do Woliey. S. Byszewski do Krakowa. K, Wurst 
do Kossowa

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Iw o n a .

Z Podwołoczysk : ua dworzec w Podzam 
ezu o godz. 9 min. 57 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 11 rano i o 
godz. 3 min 28 rc południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
pociąg mięszany i wieczór o godz. 8 min. 
12 pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow
ski, o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min 45 rano i o 
godz. 3 min. 56 po południu pociąg mię 
szany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 20 rano po
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 7 wie
czór pociąg osobowy ; o godz. 1 i min. 
20 przed połt; Iniem pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 15 
rano i o godz. 3 min. 32 po połndnin 
pociąg mięszany;

Odchodzą ze Lw ow a  
Do Krakowa: o godz. 10 min. 30 przed 

północą pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 45 rano pociąg osobowy, o godz 
4 min. 49 po południu pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ram 
pociąg pospieszny, o godz. 11 min. 55 
przed południem i o godz. 10 min. 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
6 min. 45 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 6 min. 50 pociąg mięszany,

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
0 godz. 5 miQ. 40 rano pociąg pospie
szny, o godz 12 min. 18 po południu
1 o godz 10 min. 11 wieczór pociąg 
mieszańf.

S-jjułłsSriBiJifcłłiii;* *5se£c»roko}sie*Mi©„
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie.)

z dnia 7 czerwca 1883 o godzinie 7 rano.
Barometr 728 69tum. przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy -)-17.4'''J. Psychrometr wilgotny + 1 6  28C. 
Prężność pary 13.0mm. Wilgoć 8870 Zachmurzeniu 
10 Wiatr SE1. Ozon 9.

Temperatura powietrza + 1 3  9 ’K.
Barometr idzie w górę.

Stan barsmetn nad poziom morza 753.09«m.
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 25.8°0.

Najniższa temp. w nocy 16.3°C.
 llośe opadu mierzonego o 7h. 4.5mm.________

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
ę -  4 9 °5 0 ’ X =  41 °41 ’ W. =  340™ ,5

Dla 8 czerwca 
E. =  — Im I7tsjg 00 =  5h 5™ 50,s81 

Zachód słońca 7 czerwca 8b. 3m.,0., wschód o 15h. 
54m.,2

W czerwcu nastąpi nów księżyca 4d 19h 48,m6 
pierwsza kwadra 12d 9h 17,m 7;" pełnia 20d 6h 7,m, 
ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym tPerigeum) 
2d 13,h s , i 29d 22,h 6 ; w punkcie odziemuym 
(Apogeum 14d 10.h 6.

Równanie czsbu E. będzie zerem dnia 14 o lOh 
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary sło
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go czerwca spaźniają się, zaś od 15go czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe.

6 czerwca 1883. 2h 9K 19b
124,04Stan barometru w milimetr. 723,25 722,80

Stan termometru suchego
w st. Cels. +  23,4 + 1 7 ., +18,o

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 1L.0 + 15 ,. + I 6.4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr.’ 10,5 u „ 12 0

Wilgotność powietrza wzglę
dna w °/0. 49 80 84

Stan nieba. 10 10 8
Kierunek wiatru. WSW. WSW. WSW.
Moc wiatru. 2 2 1
Ilość opadu mierzona o 2b O3™^
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9Ł- +  27,9.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9i- +  16:4.

na)obflol*| 
alkaliczna woda mineralna j

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I pektoralne I do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad mech,..

Zwracamy uwagę
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e t y k i e t ę  i  k o r e k
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S o h ie s k a i ■

A y d r ^

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dni* 6 czerwca 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m .k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g*| 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

» 4 pr. w. a.
,  n ,  5p r. okresowe Sn 

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 417,1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. "

> n n 5 Pr - w - a - o
,  5 pr. w. a. wy- o,

losowane z 10 pr. premią . . j=
Listydłużneg. Z .kr.w ł.6pr. w.a. n 

.  n » » ,  ó p r .w .a .®

S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 -  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L uizy miasta Krakowa . .. Stanisławowa .

A . M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . .  . .
P ó f im p e r y a ł ................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy .
130 marek niemieckich . . .
Srebro...............................  . .
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądaj ą
walutą austr.

złr. at. złr. et.

300 -
168 -50
301 —
250 -

303 50 
171 50
306 — 
255 —

98 70 
89 40 
98 70 
86 25 

101 80 
97 40

99 70 
90 50 
99 70 
88 -  

102 80 
98 40

100 40
101 -
93 -

101 40
102 50 
95 -

98 50 99 50

95 — 
101 -

98 — 
103 —

18 -  
22 -

20 -
24 —

5 56 
5 58 
9 47 
S 77 
1 55 

1 17— 
58 30

5 67 
5 68 
9 57 
9 37 
1 65 

1 1 9 -  
59 -

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j
i  dnia 2 czerwca 1883

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . 78.35 78.55
luty-sierpień..................................... 78.40 78,50

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . , . 78.80 78.95
kwiecień-paździeruik..................... 78.90 7910

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.75 120.25 
u n 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 134.50 135—
n n 1860 po 100 zł. 5 pr. 139.25 139.75

» 1864 po 100 zł. . 167.25 167 75
n n 1864 po 50 zł. . . 167. - 168 —

Renty Com. po 42 Ur austr, . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

5 prc.  ........................148.— 148.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5«/„ z r. 1881 . . 93.20 93.35
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 98.95 99.10

fi. O b l i g a c y e  indemn. -5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . .  , . 106.— 107.—
Bukowiny . . . , . , 98.— 98.50
G alieyi.................................................... 98.65 98.90
Niższej Austryi , . , 105.75 106.75
Siedmiogrodu _ _ 99—  99.30
Węgier , 99.75 100.25

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 112—  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 296.40 
Niiszo-austr. tow. eskorat. po 500 zł 855—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr— .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— 
Bank dla krajów koronny eh a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—,—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 837—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 590.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 221.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł — 
Północna kolei P° 1000 złr in. k. 2773

112.25 
295.80 
860 —

839—

592—

m g -

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po Ć00 ®. . 217.50 297-75
Lwow-Czt ru. kolej po 300 zł. wa. w sr. 168.75 169.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 321."» 328.— 
Połud. kol. państw, po200 tłr. w. a. 148.70 149—  
I. kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrz,, 162.25 162.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Ęakła.d di a
Galieyi i Bukowiny w 15 1, 6 pr. —.— — •—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 95.25 95.50 
,  „ „ „ premiowe po 3°/0 97.75 98.—

Gal. zak.kr. ziem. Krak. los w 18 l. 6 pr. — 101,—
„ „ w 20 1. 7pi-. 102.50 103 50

U » i, i. w 361. 51/, pr. — —  —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 89.50 90 50

„ „ n n P° !> proet. . 98 3 1 98.80
X I .  po 5 proet. w

3 ’ łatach zwrotne . 98.30 98 80
Gai. banku hip. po 6 proc. . . 101 90 102 30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 100 25 100 75
Banku austro-węgiersk, po 5 pr. 100 40 100.55 
Węg. Tow. zieu . ake. po 5l/i proc.

,  Zakł. kr. ziems. po a1/* proc,

płasą żądają 
17.50 18 5 u
17 —
2 3 -
4 1 -
36.75

19 .--
52 50 
4 4 . -  
22 50 

127.25
63.50
28.50 
37 25

18.—
24—
42—
37.25

102.25 103.25 

5 . $ ) b l ig n c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol, Aibrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94,75 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 93.90
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.—•

, „ po 100 zł. w. a. . . . 100.25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'-/, pr. . . , 98 50
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. m is. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.65
1 r. 1867 99. -
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5pr. w. a.

95.50 
95 20 
93 30

95—

94.20
105.50
101—

98.90

94.90
99.50 
95 90
95.50 
93.40

6.  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. pc 100 zł. w. a. 170 — 170.25 
Olar-go po 40 zł. ta. k. - 38.25 38 75
Tow ivęl, por. m  Gunaiu po T OOił. m k 108—  109__

Kegleyiefca po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po.+ezka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . .
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

-  * po 50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7 , W e k s le  (na 3 a&ieńawl 
Augsburg na 100 zł. w, p. n. — .— —.
Berlin za 100 mark w. p. a. . — .— —
Frankfurt za 100 mark w. p n. — .— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — —  —.
Londyn za 10 ft. szt. 120. — 1201
Paryż za 100 fr. . . . 47 45—  47.50.

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 5.66.—

„ pełnej wagi . 5.67—
K o r o n a ............................... —
20-frankówka . . 9.52 —
Rossyjski imperyał . . 9.80.—
Talar związkowy ■ — .—
Srebro . . . . . — —

■5.68-
5.69

9.5 A 
9.82 -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 6 czerwca 1883 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze .
Renta w złocie . . *
50/0 austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

» » kredytowego .
Londyn . . .
S r e b r o ...............................  . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł. | et
78 40
78 95
98 8 -
93 30

836 —
296 60
11 90

9 52
5 6 6 -

58 50
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Konkursa. L. 1746. (3826 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- 

1 wiadamia, iż w moc decyzyi c. k. sądu
L. 530. (3765 3— 3) obw odow ego w Tarnowie z dnia 1 marca

Celem stałego obsadzenia posad nau- 1 1883 1. 2945 Jakób Lisak z Tuchow a jako
czycielskich w okręgu pilźnieńskim, ogłasza , głupkowaty został pod kuratelę wziętym, 
się n iniejszem  konkurs na następujące posady : i Kuratorem dla tegoż ustanowiony zo-

I. w powiecie pilźnieńskim : j stał Jakób Stanczykiewicz z Tuchowa.
1. Przy szkole 4ro klasowej w P ilźn ie ! Tuchów, dnia 5 maja 1883.

posada starszego nauczyciela z płacą 400 zł. j ____________
a ewentualnie (z powodu wykazanego po- j  L. 64387. (3872 1— 3)
większenia się liczby ludności) z płacą 450 zł. j  C. k. sąd powiatowy m iejsko-delegow a-

2. Przy szkołach etatowych jed n ok k - ny sekc. I dla miasta Lwowa i tegoż przed-

1883, g .  2278, mit 58efd)lu§ nom 23 Źlpril 
1883, g .  4227, bie SBeiteroerbmtunęj ber geiD 
fdjrift „Tłeutitfcfjeiner UBodjenblatt" 9łr. 14 
bom 7 Ślpril 1883 toegen be? 2lrtifel3 „Au?» 
ber a3erfol)tiuug3dta“ nad) §. 300 © t. ® . 
ocrboten.

sow ych : a) w Zassowie i b ) w Januszkowi 
cach z płacą 300 złr. i wolnern pomiesz
kaniem.

II. w powiecie ropczyckim  :
1. Przy szkole 3-klasowej w Sędziszo

wie posada m łodszego nauczyciela z płaca 
270 złr.

2. Przy szkole etatowej 1 -klasowej w 
Kozodrzy.

3. Przy szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i pom ieszkaniem : 1. w Brzeźnicy i 2.
w Gliniku.

Kandydaci i kandydatki (o posadę star
szego nauczyciela w Pilźnie tylko kandydaci) 
ubiegający się o powyższe posady mają wnieść 
należycie udokumentowane prośby z wykazem 
całej poprzedniej służby za pośrednictwem  
odnośnych władz do tutejszej c. k. rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 20go lipca
b. r.

Z e. k. Kady szkolnej okręgowej.
W Pilźnie, dnia 27 maja 1883. 

Przewodniczący zastępca e. W. Starosty.
H O ŁO DYŃ SK I.

mieść czyni wiadomo, że Mendel B eris.h  
Landau został uznany za głupkowatego czyli 
zniedołężniałego, i że dla tegoż kuratorem 
dr Bernhard Sternberg przez tutejszy s: i  
ustanowiony zo tał.

Lwów, dni . 18 grudnia 1882.

Wyroki prasowe.

L. 24827.
W  celu obsadzenia dwóch posad apli

kantów przy krajowem Archiwum  aktów 
grodzkich i ziem skich w Krakowie z roeznem 
adjutum w kwocie 300 zł. w. a. rozpisuje j  
się niniejszem konkurs. !

O tę posadę mogą się ubiegać tylko j 
uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, oddający się studyom historycznym 
lub historyczno prawniczym.

Obie posady zostaną nadane od 1 paź
dziernika bieżącego roku.

i

L . 8087. _ _ (3890)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lw ow ie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 u. p., że treść artykułu um ie
szczonego w Nr. 56 czasopisma „D iło “ zdn ia  
19|31 maja 1883 pod napisem: „P o  w ybo
rach* w ustępie od słów: „W ze pidczas pra 
w yboriw “ do słów: „prawytelstwennoj pomo
czy" zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzo
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon 
fiskata tego czasopisma, 

j W skutek tej uchwały wzbronione jest 
(3843 3 — 3) i dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 

zabrany nakład ma być zniszczony.
Lwów , dnia 4 czerwca 1883.

(3440)
3 m Namen ©etner Sftajcftat be?$atferś! 
® a ?  f. £ JfmSgeridjt SSr.Afieuftubt ais 

iprejjgericfjt bot iiber 'Antrag ber f. f. ©taatś* 
antnaltfdiaft erfannt, ber $nf)alt beiS ut Nr. 18 
ber periobijd); u ©rudjdjrift „lleutfdjeS S o lf?»  
blatt" ddo SSr.*9łeu[tabt, 3 9Nai 1883“ , auf; 
genommenen Seitartifel? mit ber Auffd)rift

$ a ?  f. f. Sanbeśgertdjt al? ^3re^gerid^t 
itt Sroppau £)at auf Antrag ber f. f. ©taat?* 
antoaltfcfiaft mit bem ©rfntniniffe oout 1 fDłai 
1883, 3 - 2509, bie SBetterberbreitung ber 
geitfdjrift „greie jcĘjlefifcĘje $reffe" Nr 71 bom 
26 April lb 8 3  megen be? Artifetó „$}a? frei 
beutfdje SBort in Defterreid)" nad) ben §. 65 
a, 300 uttb 302 ©t. @ . unb nad) Art. III 
be? ®efe§e? bm 17 2)ecember 1862 oerbotett.

® a? f. £. 2anbe?gend)t atS jprejjgeridjt 
in Sjernowifj £jat auf Antrag ber !  ! .  ©taat?* 
antoaltfdjaft mit bem ©rfenntntffe bom 24 %U 
pril 1883, Q. 3411, bie SBetterberbreituug ber 
gritfdjrift „tSufottuner 8łunbfd)au“ Sir. 105 
bom 22 Styrii 1383, toegen be? Artifel? „S^er* 
nototy, 21 A ptil" nad) §. 300 ©t. oerboten.

®er f. I. ®end)t?f)of I. Snfianj in Sat= 
taro f)at auf Antrag ber f. f. ©taatSOntbalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 25 A pril 
18--3, 3 - 338, bie SBeiterberbreitung ber in 
SSueitos^Aite? erfdjeinenben geitfd)rift »Iskra 
Slarjanske Slobode" Nr. 1 bom 1 SDldrj 1883 
toegen ber Artifel „A  mis lectores“ unb „Na- 
sem citateljima" nad) ben §§. 58 e unb 305 
© t. ® .r toegen be? Artifel? „Fata viam in- 
yenient" nad) §. 58 c ©t. © ., tucgen be? 
SIrtifelS beginnenb mit „Enriąue Stein" nad) 
§. 65 a © t. © ., rnblid) toegett ber (Sorrefpon- 
benjartifel „Pisu iz Trsta“ unb „Pisu nam iz 
K otora" nad) §. 300 ©t. ® ., uttb flirt. IV 
be? ©cftjje? oom 17tem S)ecember 1862 ber» 
bofen.

Bliższe określenie praw i obowiązków i „UBiener - Ncuftabt, 3 SDłai 1883“ , fer= 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w u- j tter ber Stdjalt beS SIrtifelS „3ittlanb“ a ©ei= 
chwale W . Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877. j te, 3 ©palte besfclben sBlatte§ in ber ©telle 

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu ! „® ie ©(^ulbebatte ticut pinter unS“ bis 
świadectwo dojrzałości, dowód immatrykula- genblditeru bebtcft" begritnbe bm  Sitjatbejtanb 
cyi, a ewentualnie także dowody szczególne- i beei SJSergc£)cn<8 gegen bie iiffentfidje 9iitf)e unb 
go uzdolnienia do służby archiwalnej, wuo- Drbnunjj nacp §. 300 © t. ® . refp. Slrt. III 
sić należy do Wydziału krajowego najpóźniej be§ ©ffe^eź oom 17 ®eeembr 1862, 9lr 8 
do końca lipca b. r. ; 1R@33I ex 1863, unb tnerben unterjleid}gei=

Z Wydziału krajowego | tiger 93?ftatigung ber Oon ber f. I. ©taatźan*
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z Wielkiem i loaltfcpaft Oerffigten iSefdjlagnapme biefet: 

Ks. Krakowskiem. ®rm fjd)tift gemd§ §. 493 ©t. O . ba§
W e Lwowie, dnia 27 maja 1883. , SSerbot ipter toeiteren Serbreitnrig auSgefpro*

   (hen.
31. 23357. (3901) 9Bienir>9łeuftabt, am S iOiai 1883.

Licytacye.
I ,  15003. (3867 1— 3)

C. k. sąd krajowy zawiadamia niniej
szem. że duia 28 czerwca 1883 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się publiczna 
sprzedaż wierzytelności do masy rozbioro
wej spadku, po Pinkasie Braun należących. 

Wadyum wynosi 10 złr. w. a 
Bliższe warunki oraz wykaz sprzedać 

się mających wierzytelności do 1. 15.003|83 
złożony," może każdy chęć kupienia mający 
w tusądowąj registraturze przeglądnąć. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1883.

ber Konstantin oon Zahorski’schen >
©tiftung fiir SSef)ltf)atigfettśanftalten ift ein
93etrag oon 450 fi. an foldje SfBoltljdligletlS- ® a§ f. f. Sanbe«gevicf)t oh? ©trafgeriĄt 
anftalten bis jur ®auer oon $wei Safjren ju  in t)3rag pat auf ?lnirag ber f. f. ©taatsam  
oertpeilen, melcpe ber in Defterreid) toopnenben tualtfdjaft mit bem ©rfennmifff oom 30 Slpril 
polnif^en tBeoćIferung romtfd) fotolifcper 9fłe= 1883, 3  11 bie 2Beiteroerbve.it.ung ber
ligion ju  ®ute fommen, unb toelcpe ber 23e* 3 e^fcPr^ł „Narodui Listy" Sir. 99 (9Horgen= 
rudftdptignng am tourbigften erfcpeinen. auśgabe) oom 26 ilprtl 1883 megen be§

S ie  §bpe unb bie ®auer ber iBeipeilnng tifel§ „Yestiuu nerneckeho dubu“ nadj §. 65 
toirb nad) 31ia|gabe ber 3 opl unb 23eriidfid)tt= a ©t. ® . oerboten.
gungśtourbigfeit ber ficp betoerbenben SKopL \------------------------------------  1--------
tpdtigfeitSanftaltenpbeftimmt merben. !

Sie@efucpe um eine tBetpeilung ftnb oon i t  f- Sanbelgeridjt ató ©trafgcricpt
ben ficp tn 23enrerbung fepenben 2Boplipdtig» itt ij3rag pat auf Anhag ber f. f. StaatSan* 
CcitSanftalten unter Diacpweifung ber 23ebin» 1 roaltfdpaft mit bem ©rfeitntniffe oom I Sffai 
gnng, ba§ fie ber in Defterreid) mopnenbeit ' 1883, 3 - H7 I 8 ,  bie 2Briteroerbreitiing Der 
polnifcpen S5e»5Iferung tbmifd) * fatpolifdjer ' g e it f^ i f t  „Narodni Listy" 9lr. 100 (d la :p
iReligion ^n @ute fommen, bann ipreś betue 
glicpen unb nnbetoeglirpen S3ermogen^ be îe= 
pungaroeife ©infommenś nnb roo mbglicp un* 
ter Anfcplu| bas lepten ®ebaprurig3 3 api'f§= 
au§toetfe§ bis IdngftenS 15 Auguft 1883, bei 
ber f. f. ©tattpalteret in 2Bien p  uberreicpen.

21on ber f. f. n.b. ©tattpalterei 
SBien, 26 2 M  1883.

Kuratele.

mittag-muśgabe) oom 27 April 1883 megen 
beż ir łife l*  „Nova oku pace Bosny a Heme- 
gov ioy" nacp § 65 a © t. ® ., banu megen I
bf§ Artifetó „P o preticcni s nyranskymi „ s o - j  
cialisty" nacp ben §§. 300, 302 nnb 309 © t. i 
®  oerboten.

1 . 1 1 5 7 8 .  (3348 1 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Samborze po

daje do powszechnej wiadomości, że odnoś 
nic do edyktu z dnia 17 października 1882 
i. 11578, celem zaspokojenia pretensyi kasy 
oszczędności miasta Sambora 395 złr. 8 5 et. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej lieytaeyi realności 1 k 2 a. 45 n. 
w Samborze dziel. Przemyskiej położonej, 
wedle dom. Cat II. str. 485 u. 4 haer. A - 
rona i Mindli Freiw illigów  wła-nej. w tu
tejszym sądzie w jednym  terminie dnia 28 
czerwca 1883 o 10 godzinie rano, niżej ce
ny szacunkowej za jakąbądźkolwiek cenę się 
odbędzie.

Cena wywołania wynosi 2020 złr. 84 
et., wadyum 202 złr. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tu sądowej registraturze

O czesn się wszystkich wiadomych hi
potecznych wierzycieli i niewiadom ego Jó- 
% fa Daszkiewicza przez kuratora dr. Fiter- 
nika zawiadamia.

Sambor, 10 kwietnia 1883.

L. 4147. (3854 1— 3)
Na mocy uchwały c. k. sądu obw odo

wego w Stanisławowie z dnia 5 maja 1883 
1. 5052 nznauą została Rozalia Łyszega z 
Tyśm ienicy za marnotraw 11 icę, której kura 
torem jej męża Piotra Łyszega z Tyśm ienicy 
ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Tyśm ienica, 30 maja 1883

L. 2786. (3906 1— 3)
Marya Pyrz z Krynicy uchwałą c. k. 

sądu obwodowego w Nowym Sączu z duia 
26 maja 1883 1. 2962 za marnotrawną uz
naną została.

Kuratorem dla tejże ustanawia się W a 
nia Hureja

C. k. sąd powiatowy.
Krynica, dnia 2 czerwca 1883.

T)a£ f. f. fimSgericpl 111 fieitmrrig pat 
auf Antrag ber f. f. ©taatsaunialtfcpaft mit 
bnn ©rfenntniffe bom 30 2lprt( 1883, 3 . 29-99 
bir SBeiteruerbreitung ber „Beitmeriper 3 l'itung“ 
N r. 3t bum 25 Slpril 1883 megen be? SeiL 
artifelS „g a rt  au? bem Neicpóraipe" nacp §. 
300 ©t. ® . unb 2lrt. III be? ®efrpe? nom 
17 ÓLeeenibec 1862 ber buten

D a? f. f. Sanbeśgericpt in 23ritn pat 
auf Antrag ber f. f. ©taaiSanlualtfcpaft mit 
bem Srfenntniffe bom 8 fillat 1883, 3 . 7541 
bie iffieiterberbreitung ber ^eitfcprift „Srfinner 
93eobacpter“ 9łr. 19 bom 5 2)lat 1883 roegfn 
be? ?Irtifel? „Seitrage p in  '-Brrfali ber 23run- 
ner 2led)nif“ nacp § 300 © t. ® . berboten.

L 5519. (3342 1 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu po 

duje do wiadomości, że w celu ściąguienia 
sum 113 złr. 40 ct., 113 złr 40 et, 1 426 
złr. 2 ! ct. z pu. na rzecz uprz. gal akcyj
nego Banku hipotecznego odbędzie się dnia 
22 czerwca 1883 o godzinie lOtęj przed p o 
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności we
dle dom 16 pag. 22 n. 13 haer. dłużnika 
Lipy W olfa własnej, pod 1. k. 144 w Tar
nopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której nawet 
realność ta sprzedaną będzie, wynosi 4 180 
złr., a wadyum 209 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

G. k. sąd obwodow y
Tarnopol, dnia 1 maj a- 1883.

f. f. D 6erlanbr?gericpt in Srunn 
pat iiber bie Sefcproerbe ber f f ©taatSan* 
toaltfcpaft gegen bie ©ntfdjcibung be? { f. 
Kteiśgericpte? in Neutifcpein bom 10 Slfr il

L. 3536. (3887 1— 3)
Duia 26 czerwca, 1 sierpnia i 2 wrześ

nia 1883 sprzedaną będzie przymusowo za 
cenę szacunkową lub wyżej zawsze o godzi
nie 1 Otej rano w tut. sądzie realność pod 1. 
k .  ! 0 2|4 w  Buczaczu położona, wedle dom.
II. n. pag. 210 i 213 Jana i Lucyi Huzarów

własna, celem  ściągnięcia pretensyi masy 
rozbiorowej Towarzystwa kredytowego m ie js 
kiego we Lwowie, w kwocie 560 złr. 97 ct. 
w. a. z pn.

Oena wywołania 600 złr. w a.
Wadyum 60 złr.
Do ułatwiających warunków termin 10 

września 1883.
Reszta warunków do przejrzenia w re

gistraturze
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 4 maja 1883.

L. 2448. (3889 1— 3)
C. k. sąd powiatowy wCzortkowie przed 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem publicz
ną sprzedaż lealności pod 1. k- 6 w Dolinie, 
wedle wyk. hip. 46 Maksyma Dutki własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre
dytowego włościańskiego w kwocie 234 złr. 
9 ct. w. a. w trzech terminach, dnia 19go 
czerwca, 19 lipca i 21 sierpnia 1883 zaw
sze o godz. 9tej rano z tern. że przy pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  tak
że poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł.
Zadatek 10 prc. t. j. 30 złr.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Cza- 

szkowski.
Resztę warunków licytacyjnych i eks

trakt tabularny w tus. registraturze przej
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 20 marca 1883.

L. 1835. (3896 1— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem w dro
dze publicznego przetargu celem zaspokoje
nia wierzytelności Chaima Altmana w kwo
cie 67 złr. 6 ct. z pn. egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k. 105 w Rudce w po
wiecie sądowym Sieniawskim w starostwie 
Jarosławskiem położonej, dłużnej leżącej ma
sy spadkowej po Mikołaju Panicezko w łas
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 
28 czerwca 1883. w dniu 2 sierpnia 1883 
i w dniu 30 sierpnia 1883 zawsze o godzi
nie 9 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 250 złr.

Zakład wynosi 25 złr.
Warunki licytacyjna, akt opisania i 0- 

szacowania mogą być przejrzane w tusądo- 
wej registraturze.

Sieniawa, 21 kwietnia 1883.

L. 2022. (3900 1 - 3 )
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Obertynie podaje się do publicznej wiadom o
ści, że celem wydobycia resztującej kwoty 
84 złr. 52 ct. z pn. od Audryja Petruniaka 
na rzecz c. k. uprzyw Zakładu kredyt, w ło- 
ciańskiego we Lwow ie zezwala się na pu
bliczną sprzedaż realności włościańskiej w 
Hawrylaku pod 1. k. 58 położonej, protoko
łem  zastawniczego opisania z dnia 5 czer
wca 1872 do 1. 2428 bliżej określonej i w 
tym celu wyznacza się termin na dzień 19 
czerwca 1883, dzień 19 lipca 1883 i dzień 
20 sierpnia 18<3 w miejscu sądowem każ
dym razem o godzinie 9 z rana z tem, że 
przy pierwszych dwóch term inach ta real
ność za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Bliższe szczegóły i warunki mogą być 
w tutejszym sądzie przejrzane.

Obertyu, dnia 12 kwietnia 1883.

1,. 3092. (3895 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Rawie podaje 

do powszechnej wiadomości, że w celu śoią 
gnienia pretensyi Hermana i Alberta Kam - 
pffe przeciw Abraham ów. Blum w kwocie 
110  złr., 10 z łr , 1 0 złr., I < > złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
dnia 12 czerwca 1883 względnie dnia 3 li
pca 1883 o godz. 10 rano przymusowa sprze
daż realności włościańskiej w Lubyczy caa! : 
położonej, wedle wyk. hip. 1. 20 dłużnika 
własnej, na 454 złr. ocenionej.

Zakład wynosi 45 złr. w. a.
W  razie gdyby realność ta nie została 

sprzedaną za eeuę szacunkową, natenczas 
wyznacza się termin do ułożenia warunków' 
sprzedaż ułatwiających na dzień 5 lipca 1883 
o godz. 10  rano.

O tem zawiadamia się Hermana i A l
berta braci Kampfe na ręce pierwszego, 
Abrahama Blęm , Josla Reich, Chanę Reich, 
Binern Jalk, Świetną c. k. Prokuratoryę Skar
bu, imieniem W ysokiego Skarbu, i wszyst
kich tych wierzycieli, którzyby w m iędzy
czasie nabyli na realności 1 73 w Lubyczy 
ca a l: jakie prawo rzeczowe, lub którymby
obecua uchwała nie została doręczoną, na 
ręce ustanowionego kuratora p. Pawła G ór
ki, tutejszego uocaryusza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa, dnia 6 listopada 1883.



Licytacye. ob-

sza-
L. 36456. (3200 2— 3)

Krakowski sąd del. miejs. ogłasza, iż ce 
lem zaspokojenia należytości galicyjskiego Z a 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 250 złr. z przynależy tościami od
będzie się w gmachu sądowym w dniach 23 
sierpnia, 22 wrżeśnia i 22 października 1883 
o godzinie 10 rano egzekucyjna Iieytacya re
alności 1. k. 33 w Prądniku białym, Piotra 
Bugaja i W olfa i Rozalii Hoffmanów własnej.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie

wiadom ych jest adw. dr. Henryk Schón. j
Kraków, 16 stycznia 1883. i

i
L. 1103. (3449 2— 3)

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 czerwca i 19 lipca 1883 odbę- ’ 
dzie się w sądzie tutejszym, zaś dnia 22go 
sierpnia 1883 odbędzie się w W itkowie no- ’ 
wym, zawsze o godz. 10 przed południem, \ 
publiczna licytacya realności pod 1. 36 w ' 
W itkowie nowym  położonej, do Mortka S i- 
gala należącej na rzecz Jacka Marcinków ce 
lem zaspokojenia dłużnej sumy 200 zł. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
W adyum  25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów, 30 marca 1883.

tecznym 1. 85 tejże gm iny katastralnej 
j§tej.

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 1450 złr.

Zakład wynosi 145 złr.
W  terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże
nia warunków ułatwiających termin na 9go 
sierpnia 1883 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ
rzy by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 25 stycznia 1883 uzyskali, ustanawia się 
p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 12 kwietnia 188S.

L. 2314. (3680 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

źe dnia 21 ezewca 1883 o godzinie 10 przed 
południem sprzedaną zostanie w drodze pu
blicznej licytacyi realność pod 1. 179 w 
W itkowie nowym  położona, do masy spad
kowej ś. p. ks. Dymitra Olejnika należąca, 
tamże na miejscu za lub wyżej ceny szacun
kowej 700 złr. w. a.

Wadyum 70 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów, U  kwietnia 1883.

L. 564. " (3384 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do publicznej wiadomości, że na prośbę Za
kładu kredytowego włościańskiego we L w o
wie w celu zaspokojenia 10 rat po 402 złr. 
60 ct. począwszy od dnia Ig o  października 
1877 i resztę pretensyi 4.542 złr. 48 ct. w 
a. odbędzie się w dniach 21 czerwca, 36go 
lipca i 30 sierpnia i 883 każdym razem o 10 
godzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności położonej pod 
1. k. 11 a wedle wykazu hip. 1. 86 do A - 
lojzego Śliw ińskiego należącej, w objętości 
łącznej 71 m orgów 1540 D 0 wynoszącego
składa się',

Jako cenę wywołania stanowi się kwo
ta 120.000 złr. w. a. jako wartość z sądo
wego oszacowania wynikłą.

Każdy eheącj wziąć udział w licyta
cyi winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła- 
łania t. j. kwotę 12.000 złr. w. a jako wa
dyum do rąk kom isyi licytacyjnej, co do re
szty warunków można się poinform ować w 
tutejszo-sądowej registraturze, lub w termi
nie licytacyjnym  przy komisyi.

Stryj, dnia 19 marca 1883.

L. 6954. (3880 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem podaje 

do powszechnej wiadomości, iż celem za
spokojenia pretensyi Tauby Fiderer przeciw 
Józefie Borszczowskiej II. v. Gajer w ilości 180 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realncści w Tłus
tem pod 1. 344 położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, a m ianow icie: w dniu 14go 
czerwca i 12 lipca 1883 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tern, że real
ność ta na powyższych terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej sprze
daną zostanie.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum 10 prc. 50 złr.
Reszta warunków, jakoteż akta egzeku

cyjnego opisania zastawniczego i ocenienia 
może być w tusądowej registraturze przej
rzaną.

C. k. sąd powiatowy.
Tłusce, 30 grudnia 1882.

L. 3074. (8361 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia

damia, że celem zaspokojenia sumy 408 złr. 
z 6 prc. odsetkami od 2go stycznia 1878 i 
kosztami w łącznej kwocie 52 złr. 32 ct. 
po strąceniu kwoty 92 złr. 50 ct. na rachu
nek odsetków zapłaconej przez Issera Bohre- 
ra przeciw  Janowi Schmalenberger wywal
czonej przedsięweźmie w tusądowej kancela- 
ryi w dniach 21 czerwca i 9 sierpnia 1883 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 39)40 w Mostkach w Sta
rostwie Lwowskiem  położonej, wykazem hipo-

flazeta Lwowska Nr. 128 z

L. 2096. (3878 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku czy

ni wiadomem, że celem zaspokojenia preten
syi Józefa Kaczorowskiego w kwocie 1000 
złr. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
1. 48|282 w Bukowsku położonej, nietabular- 
nej, Stanisława Dąbrowskiego, Antoniego Pie- 
trzyckiego własnej, na dniu 14 czerwca, 12 
lipca i 16 sierpnia 1883 zawsze o godz. 12 
w południe, w drodze publicznej licytacyi w 
sądzie się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 1900 złr.
W adyum 190 złr.
Na pierwszych dwóch term inach sprze

dana będzie realność ta tylko za lub wyżej 
tej ceny a na ostatnim terminie i niżej ta
kowej lecz nie niżej, wszystkim na tej real
ności ubezpieczonym długom , wyrównującej 
kwoty.

Protokół opisania, oszacowania i wa
runki licytacyjne wolno w sądzie przejrzeć.

Bukowsko, 22 maja 1883.

L. 13846. (3433 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

że w sali rozpraw ustnych tegoż sądu w ce
lu zaspokojenia pretensyi c. k. akc. uprzyw. 
gal. Banku hipotecznego w kwotach 141 zł. 
75 ct. 141 zł. 75 ct. 141 zł. 75 ct. 2262 zł. 
59 ct. w. a. z przyn. odbędzie się dnia 21 
czerwca, 19 lipca i 16 sierpnia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy
musowa licytacya do p. Chany Reiss wedle 
dom. 50 pag. 407 i 408 n. 6 i 7 haer. nale
żącej realności pod 1. 8883|4 we L w ow ie po
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 5566 zł. lub 
przynajmiej za tę cenę sprzedaną zostanie 
że jako wadyum kwota 557 zł. złożoną być 
ma, że, warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odp;sać wolno, naresz
cie że dla wszystkich tych którzyby po w y
daniu Wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 marca 1883 rzeczowe prawa na wspom - 
nionej realności nabyli, lub którymby uch
wały sądowe niniejzzej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie m ogły, adwokat Dr. Górecki we 
L w ow ie kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
Dr. Balko we Lwowie mianowany został.

Lwów, dnia 5 maja 1883.

galicyjskiej krajowej dom. 359 pag. 6 n. 12 
i 14 haer. p. Gustawa Dąm bskiego własna z 
wszelkiemi przynależytościami i prawami.

2. Część ta sprzedaną zostanie bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Cena szacunkowa w sumie 14478 
złr. 40 ct. stanowi cenę wywołania, na 
pierwszych dwóch terminach sprzedaną bę
dzie wzmiankowana l|5 część dóbr tych O- 
święcim tylko za cenę szacunkową, lub wy
żej ceny szacunkowej.

Na wypadek, gdyby na żadnym z tych 
dwóch terminów nikt ceny szacunkowej nie 
ofiarował, wyznacza się termin na dzień 23 
sierpnia 1883 o godzinie 10 rano w tutej
szym sądzie do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatwiających.

4. Chęć kupna mający złożą przed roz
poczęciem  licytowania po rąk komisyi licyta
cyjnej tytułem wadyum 10 prc. ceny wyw o
łania w gotówce, w papierach rządowych 
lub w listach zastawnych c. k. uprz. pow. 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego lub 
w innych papierach wartościowych za kau- 
cyę prawnie służyć m ogących wedle kursu 
w ostatnim numerze „Gazety Lw ow skiej" 
notowanego jednak nie wyżej wartości no
minalnej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania tudzież wyciąg tabularny przej ■ 
rzec można w tutejszo-sądowej registraturze, 
zaś w dniu licytacyi u komisyi licytacyjnej.

O czem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni ^  części dóbrO św ię- 
cima Gustawa Dąmbskiego własnej do rąk 
własnych, wreszeie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 15 sierpnia 1881 prawo hipoteki na 
rzeczonej \  części dóbr nabyli, lub którymby 
uchwała rozpisująca licytacyę lub późuiejsze 
doręczone byó nie m ogły, do rąk ustanowio
nego kuratora adw. dr. Iwańskiego z sub
stytucją adw. dr. Marka zawiadomienie o- 
trzymują.

W adowice, dnia 7 kwietnia 1883.

L . 4561. (3775 3— 8)
C. k. sąd obwodow y w Kołom yi ogła 

sza, iż na zaspokojenie wierzytelności galic. 
akc. Banku hipot 533 złr. 59 ct. zpn . sprze
daną będzie przymusowo w drodze publicz
nej licytacyi w dniach 15 czerwca, 13 lipca 
i 17 sierpnia 1883 o godz. lOtej z rana w 
biurze V. realność pod 1. 279 m. w Kołomyi, 
wedle księgi gruntowej haer. I. pag. 283 n. 
4 dłużnika Hersza Grumera własna, wszela
ko nie poniżej ceny szacunkowej sumę 3000 
złr. w. a. wynoszącej.

Wadyum wynosi 300 złr.
Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 

uzyskali wpis po 17 kwietnia 1883, lub któ
rymby uchwała sprzedaż zarządzającą dorę
czona nie została, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Zakrzewskiego.

Bliższe warunki można powziąć z ak
tów sadowych.

Kołomyja, 10 maja 1883.

L. 1718. (3195 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu za 

wiadamia, iż w celu zaspokojenia sumy po- 
j życzkowej 500 złr. w a. względnie nie za

płaconych jeszcze rat i reszty kapitału od
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziem skiego w Krakowie, w są- 

1 dzie tutejszym dnia 20 czerwca 1883 o g o 
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod 1 k. 25 rep. 

1 45 w Rozdzielo górnem  położonej, Pawła 
Szewczyka własnej, ciała hipotecznego nie- 
mającej.

. Cena szacunkowa 1200 złr.
Wadyum 120 złr. w. a.
Realność ta zostanie na wyznaczonym 

term inie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną. 
W iśnicz, dnia 21 kwietnia 1883.

L. 408. “  (3266 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań
skiego mianowicie 14 rat po 12 zł. i reszty

L. 6476. (3769 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem zawia

damia, że celem  zaspokojenia 8 rat po 9 zł. 
w. a. i resztująeego kapitału 66 złr. 98 ct. 
w. a. waaz z przynależytościami w ierzytel
ności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, 
włościańskiego, rozpisuje się publiczna sprze
daż realności pod 1. kons. 13 w Rożanówce 
położonej, protokołem do 1. 3228 zastaw
niczo opisanej, Fedka Rykiety własnej, w 
trzech terminach na dniu 14 czerwca, 12go 
lipca i 9 sierpnia 1883 każdym razem o g o 
dzinie 10 przed południem z tem, że na pierw 
szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi
nie i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 350 złr. w. a.
W adyum 85 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby kapitału 80 zł. 90 ct. w. a. odbędzie się w

nabyli prawo zastawu na realności sprzedać I sądzie tutejszym dnia 19 czerwca, 18 lipca
- - - • • ’  * 1 • "i ł - 1  • ■ -i r>r, ct 1 _ -i A „  __________i 22 sierpnia 1883 o godz. 10 rano przym u

sowa licytacya do Hrynia Procana vel Tryn- 
diaka wedle księgi gruntowej Stulsko wykaz 
hip. 354 karta B. I. należącej, realności pod 
Ik. 162 w Stulsku; że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę w yw o-

L  1 1 7 4 --------------------------c s m  I łania 400 zł. lub wyżej, na trzecim za jaką=
r  v  ̂ u j  ™  ^ — ty  i k%dź cenę sprzedaną zostanie, że w adyu^

• • sąd obwodow y w W adowicach za- w kwocie 40 zł. złożone być ma, wyciąg 
wiadamia, niniejszym  edyktem, że celem za- ; h ipoteczny i warunfei licytacyi w sądzi!

się mającej, lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sądowa licytacyę dozwa
lająca doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora Feliksa Blumicza z Tłustego.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 28 kwietnia 1883.

spokojenia należytości Joachima Schenkera 
jako cesyonaryusza Lei Rabner w kwocie 
1000 złr. w. a. z pn. rozpisaną zostaje eg 
zekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1|5 części dobr Oświęcima p. Gustawa Dąm b- 
s kiego własnej

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu 
tutejszego c. k. sądu obw odow ego w dwóch 
terminach t. j. dnia 21 czerwca 1883 i dnia 
26 lipca 1888 każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującymi warunkami;

1. Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest x|, część dóbr Oświęcim wedle tabuli

dnia 7 czerwca 1883.

przejrzeć wolno i źe dla wszystkich, którzy
by po dniu 15 lutego 1882 prawa rzeczowe 
na wspom nionej realności nabyli, lub któ
rymby uchwałę niniejszej sprawy dotyczących 
doręczyć nie można, c. k. notaryusza M ana- 
sterskiego w Żydaczowie kuratorem ustano
wiono.

Mikołajów,

L.

23 marca 1883.

2020. ( 3889 3— B)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż realności Jana Jacentego i 
A nny Matusiaków w Bulowicach pod n. k.

141 położonej, na pokrycie pretensyi Zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwow ie 
w sumie 300 złr. względnie 274 złr. 52 ct. 
z pn. w sądzie w dwóch terminach w dniach 
25 czerwca i 23 lipca 1883 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr.
Kuratorem dla niewiadom ych ustano

wiono p. dr. Kawerego Chrzanowskiego ad
wokata w Kętach a termin do lżejszych wa
runków na dzień 23 lipca 1883 godzinę 4 
po południu.

Kęty, dnia 27 kwietnia 1883.

L. 1914. (3268 3— 3j
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem na za
spokojenie należytości Sim chego Ehrenwalda 
w kwocie 96 złr. 95 ct. z pn. przymusową 
przetargową sprzedaż domu Szymona i Ma- 
ryanny W alon 1. 146 w Sieniawie w pow ie
cie sądowym bieniawskim w Starostwie Ja
rosławskim położonego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego, na dniu 28 czerwca 1883 i 2 
sierpnia 1883 o 10 godzinie rano, tylko za 
cenę szacunkową 300 złr. lub wyżej, zaś na 
dniu 30 sierpnia 1883 i niżej ceny szacun
kowej. Zakład wynosi 30 złr.

Bliższe warunki można w registraturze 
przejrzeć.

Sieniawa, 21 kwietnia 1883.

L. 1179. (3197 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że w drodze dalszej egzekucyi wyroków c. 
k. sądu obw odow ego w Tarnowie z dnia 12 
listopada 1863 1. 13920, c. k. sądu krajowe
go wyższego w Krakowie z dnia 3go maja 
1864 1. 3487 i 31go grudnia 1864 1. 15606 
celem zaspokojenia należącej się od spadko
bierców Henryka Fibausera Józefowi Zającz
kowskiemu sumy 3348 złr. 91 Vs e! z więk
szej sumy 4166 złr. m k. z przynależyto
ściami, rozpisuje na koszt i niebezpieczeństwo 
Franciszka i Róży z Fihauserów Grossów 
egzekucyjną publiczną relicytacyę s/5 części 
VI. schedy dóbr Gdowa, do masy spadko
wej Henryka Fihausera należących, w je d 
nym terminie, która w dniu 9 lipca 1883 o 
10 godzinie rano w c. k. sądzie krajowym 
przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
3/5 części VI schedy dóbr Gdowa aktem o- 
szacowania w sumie 24388 złr. 55 ct. w. a. 
wypośrodkowana, poniżej której na tym ter
minie wzmiankowane wyżej s/5 części VI. 
schedy dóbr Gdowa sprzedanemi będą.

W adyum przed relieytacyą do rąk ko
misyi złożyć się mające wynosi 1000 zł. wa.

A kt oszacowania 3/5 części VI. schedy 
dóbr Gdowa, dalej wykaz hipoteczny tychże 
dóbr i warunki relicytacyi strony intereso
wane przejrzeć mogą w odnośnych aktach 
sądowych w registraturze c. k. sądu krajo
w ego w Krakowie, zaś w dniu relicytacyi u 
komisyi do przedsięwzięcia takowej w ydele
gowanej, zaś wykaz podatków w c. k. Urzę
dzie podatkowym w Wieliczce.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia 
się Abraham a Stiela, Leiba Hellera i nie
wiadomych wierzycieli hipotecznych i tych, 
którzyby po dniu 23 lutego 1883 do hipote
ki 3/5 części VI. schedy dóbr Gdowa weszli 
i tych, którymby obecna uchwała rehcytacyę 
rozpisująca i dalsze z jakiejkolwiek przyczy
ny doręczone być nie m ogły do rąk kurato
ra adwokata dra Stycznia z substytucją a- 
dwokata dra W echslera, w spółwaścicieli to 
jest masę spadkową Eleonory z W ojnarow i- 
czów Fibauser, masę spadkową Konstancyi 
z Fihauserów Bielowskiej, Czesława F ihau
sera, Alfreda Fihausera, Bogum iłę Fihause- 
rową, masę -ipadkową Henryka Fihausera do 
rąk kuratora adw. dr. W ędrychow skiego z 
substytucyą adw. dr. Horowitza i przez e- 
dykta.

Kraków, 16 marca 1883.

L. 39514. (3260 3 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko-delegowany w 

Krakowie ogłasza, iż celem zaspokojenia su
my 400 złr. z pn. odbędzie się na rzecz ga
licyjskiego Zakładu kredytowego ziem skiego 
w Krakowie w trzech terminach dnia lOgo 
września, 10 października i 8 listopada 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku
cyjna sprzedaż realności pod 1. w. h. 33, 123, 
130, w Zielonkach w powiecie Krakowskim 
położonej.

Cena wywołania wynosi 950 złr.
W adyum 95 złr.
Resztę waruntów licytacyjnych i wy

kaz hipoteczny kupna chęć mający w tut. 
registraturze przejrzeć mogą.

Kraków, 9 stycznia 1883.

L. 2635. (3267 3— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia 26 stycznia 

1882 1. 9031 ogłoszonego w Nr. 59, 60 i 61 
„Gazety Lw ow skiej" oznajmia się, iż 9 lipca 
o godz. 9 przed południem odbędzie się pod 
niezmienionymi warunkami, przetarg realno
ści Iwana Koczerzuka, położonej w Nadwor
nie pod 1. kons. 298. i to także niżej ceny 
szacunkowej. C. k. sąd powiatowy 

Nadworna, 5 kwietnia 1883.
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L. 1661. (3269 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w W iśniowezyku 
niniejszym wiadomo czyni, że egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 60 w 
Rakowcu położonej, dłużnika Iwana Kieki- 
sza własnej, celem zaspokojenia wywalczonej 
przez galicyjski Zakład kredytowy ziemski w 
Krakowie pretensyi w kwocie 900 złr. i 200 
złr. w. a. z pn , w dniu 3 lipca, 2 sierpnia 
i 4 września 1883 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądo- 
wem przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi kwotę 2000 
złr., a wadyum 200 złr. w. a.

W yciąg hipoteczny realności, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć m o
żna w tusądowej registraturze.

W iśniow czyk, dnia 5 kwietnia 1883.

L. 848. (8270 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w W iśniowczyku 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra
wie galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie, przeciw Jawdoszy Czor- 
nej pto. 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 103 
w Rakowcu położonej, dłuzniczki Jawdoehy 
Czornej wedle w. h. nr. 40 własnej, w dniu 
3 lipca, 2 sierpnia i 4 września 1883 każ
dym razem o 10 godzinie przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
a wadyum 60 złr. w. a.

W yciąg hipoteczny wystawionej na 
sprzedaż realności, tudzież resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

W iśniowczyk, dnia 19 marca 1883.

L. 3254. (8225 3— 3)
Dnia 17 lipca, 20 sierpnia i 17 wrześ

nia 1883 o godzinie 10 raDO odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 197 w Strzałkowi- 
cach w Samborskim obwodzie położonej, wyk. 
hip. 152. dla tejże gm iny objętej, Jana M yr- 
dzia własnej, w sprawie W ojciecha Mleczko 
przeciw Janowi Myrdzio o oddanie gruntu 
pod 1. k. 16 w Strzałkowicach lub zapłace
nie 200 złr.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
965 złr.

Wadyum 96 złr. 50 ct.
Przy powyższych trzech terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby zaś realność ta na powyższych 
terminach za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie była, natenczas wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających warunków termin 
na 22 października 1883 godzinę 9 rano.

Dla wierzycieli z pobytu niewiadomych 
którymby uchwała niniejsza wcale nie lub 
zapóźno doręczoną została, lub którzyby po 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego pra
wo zastawu na realności powyższej uzyskali, 
ustanawia sąd kuratorem adw. dr. Fiterni- 
ka z snbstytucyą adw. dr. Ehrlicha.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor, dnia 20 marca 1883.

2. Części te dóbr sprzedane zostaną 
bez wszelkiej ewikcyi, mianowicie obie te 
części to jest ł/5 część dóbr Babice i 1|6 
część dóbr BrożKowice najprzód razem, a 
dopiero gdyby na obie razem nie było ku
pującego Każda z tych części z osobna będzie 
wywołaną i sprzedaną.

3. Cena szacunkowa ce do 1|5 części, 
dóbr Babie w kwocie 5519 zł. 80 ct. w. a , 
a co do 76 dóbr Broszkowice w kwocie 
474 zł. 40 ct. stanowi cenę wywołania. W 
tych dwóch terminach te części dóbr sprze
dane będą tylko za ceny szacunkowe lub 
wyżej takowych, a gdyby w tych dwóch 
terminach sprzedaż nie nastąpiła wyznacza 
się termin na dzień 23 sierpnia 1883 o g o 
dzinie 10 przed południem w tutejszym c. 
k. sądzie obwodowym  do ułożenia warunków 
sprzedaż ułatwiających.

4. Chęć kupna mający złożą przed roz
poczęciem  licytowania do rąk komisyi licy 
tacyjnej tytułem wadyum 10°/o ceny w yw o
łania w gotów ce, w papierach rządowych 
lub w listach zastawnych c. k. uprz. pow. 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego lub 
w innych papierach wartościowych za kaucyę 
prawnie służyć m ogących wedle kursu w o- 
statnim numerze Gayety Lwowskiej notowa
nego jednak nie wyżej wartości nominalnej

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania tudzież wyciąg tabularny przej
rzeć można w tutejszosądowej registraturze, 
zaś w dniu licytaeyi u komisyi licytacyjnej.

O czem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni x/s część dóbr Babice 
i 1|s części dóbr B rożkow ice, Gustawa 
Dąmbskiego w łasnych, do rąk własnych, 
wreszcie ci wierzyciele, ktorzyby po dniu 23 
styeznia 1883 prawo hipoteki na rzeczonych 
V6 częściach dóbr nabyli, lub którymby u- 
chwała rozpisująca licytacyę lub późniejsze 
doręczone być nie m ogły, do rąk ustano
wionego kuratora adwokata dra. Iwańskiego 
z substytucyą adwokata dra. Marka zawia
domienie otrzymają.

W adowice, dnia 7 kwietnia 1883.

L. 7124. (3115 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy podaje niniejszem do wiadom ości, że projekt now ych 

ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874. L. 29 Dz. ust. kraj. wygotowa
nych dla następujących posiadłości tabularnych i gm innych od dnia 1 czerwca 1883 za 
nową księgę gruntową ma być uważany:

L. 4629. (3785 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Załoźcach po

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
pretensyi Zakładu kredytowego w łościańskie
go we Lwowie w kwocie 210 złr. 51 ct. w.
a. z pn. odbędzie się w t. s. budynku na 
dniu 15 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 1883 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 9 w Czy- 
stopadach, ciała tabularnego nie stanowiącej 
masy nieobjętej Iwana Krila własuaj, z tem 
że na pierwszych dwu terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś za jakąbądź cenę sprzedaną zo
stanie,

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 700 złr.

W adyum wynosi 70 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Załoźce, dnia 30 października 1888.

L. 5757. (3771 3— 8)
C. k. sąd powiat, w Żurawnie wiadomo 

czyni, że na żądanie Leiby Findlera, celem 
ściągnięcia wywalczonej kwoty 60 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
w dniach 2 L czerwca, 19 lipca i 23 sierpnia 
1883 o godż lOtej przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 14 w Żurawnie 
położonej, egzekuta Aleksandra Hartmana 
własnej, ciała tabularnego nicstanowiącej, 
protokołem z 2 lipca 1881 do 1 3421 opisa
nej, przeprowadzoną zostanie z tem, że na 
dwóch pierwszych terminach realność ta 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 330 
zł., przy trzecim terminie także niżej tej ce
ny sprzedaną zostanie; poręczne wynosi 33 
zł. w. a.

Resztę warunków jakoteż protokoła o- 
pisania i ocenienia wolno wglądnąć w sądzie.

Żurawno, 25 stycznia 1883.

L. 5757. (3815 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie wia

domo czyni, że na żądanie Leiby Findlera, 
celem ściągnienia wywalczonej kwoty 60 zł 
z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
w dniach 21 czerwca 1883, 19 lipca 1883 
i 23 sierpnia 1883 o godzinie 10 przed po
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. 14 w Żurawnie położonej, egzekuta A le
ksandra Hastmana własnej, ciała tabularne
go niestanowiącej, protokołem z 2 lipca 1881 
do 1. 3421 opisanej przeprowadzoną zostanie 
z tem, że na dwóch pierwszych terminach 
realność ta tjlk o  za lub wyżej tej ceny sza
cunkowej 330 złr. w. a. przy trzecim termi
nie także niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Poręczne wynosi 33 złr. w. a.
Resztę warunków jakoteż protokoła o- 

pisania i ocenienia wolno wglądnąć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Żurawno, 25 stycznia 1883.

L. 392. (3100 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w W adow icach 

zawiadamia niniejszym  edyktem, że celem 
zaspokojenia należytości Joachima Schenkera 
w kwocie 100 zł. w. a. z pn. rozpisaną zo
staje egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 7s (jednej piątej) części dóbr 
Babice i 1/5 (jednej piątej) części dóbr B roż
kowice p. Gustawa Dom bskiego własnych.

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu 
tutejszego c. k. sądu obwodow ego w dwóch 
terminach t. j. dnia 21 czerwca i dnia 26 
lipca 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującymi w arunkam i:

1. Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest V5 część dóbr Babice wedie wykazu hi
potecznego karty B. poz. 8 i 9 haer. i ( 5 
części dóbr Brożkowice wedle wykazu h i
potecznego karty B. poz. 9 i 10 haer. p. 
Gustawa Dombskiego własne;

I Księgi gruntowe.
L. 5524 (3883)

Dochodzenia miejscowe celem założe
nia ksiąg gruntowych rozpoczną’  się w 
gminie „W ólka pod lasem" dnia 12 czerwca 
a w gm inie „Palikówka* dnia 7 lipca b. r. 

Rzeszów, 3 czerwca 1883.

L 124. (3881)
Niniejszem ogłasza się, że projekt księ

gi gruntowej dla gm iny „O lejow a-K arolów ka1*
złożony został do przejrzenia powszechnego 
w c. k. sądzie powiatowym w Horodence.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą w tymże sądzie pisem nie 
lub ustnie na dniu 18 czerwca 1883 być 
wniesione.

O. k. komisya hipoteczna.
W Kołom yi, dnia 3 czerw ca 1883.

L.
1. M ajętność tabularna

położone

P- w gminie katastralnej w okręgu sądu 
powiatowego

1 Żniatyn Żniatyn
Bełz2 Chłopiatyn Chłopiatyn

3 Lubaczów miasto Lubaczów miasto z m iejsc Ba- 
łaje, M okrzyce i Kurcze Lubaczów4 „ wójtostwo

5 Zubowmosty
Zubowmosty z Kolon. Ignacówka. 

Różanka, Konstantówka i Ba-
tiatycze Mosty

6 Konstantówka Zubowmosty
7 Przystanie z Kazuminem Przystań z Kazuminem i Kłopoty

! « Baranie peretoki Baranie peretoki.
' 9 Nuśmiszcze czyli Nuzmyszcze Nuśmice

10 Horbków Horbków i Switarzów
• 11 Pieczogóry także Pieczygóry P ieczygóry i W ojsławice

12 Bobiatyn Bobiatyn
13 U l* ówek Ulwówek
14 Mianowice Mianowice

Sokal15 Łubów
Łubów z m iejsc. Korkówl o Korków

17 Tuturkowice Tuturkowice z m iejsc. Szychtory 
i W ojsławice18 Rożybug czyli Łąki litowiskie

19 W ojsławice W ojsław ice, Chorobrów
20 H orodyłowice y. H orodłow ice I

Horodłowice21 dto. II
22 Domaszów Domaszów Uhnów
23 Zameczek Zameczek Żółkiew
24 Buczaczki Buczaczki

Gwoździee25 Gwoździee miasto Gwoździee miasto i Ostapkowee

26
Ciało „P istyń" na rzecz wysok. 

skarbu zapisane

27
Drugie ciało bez osobnej szcze

gólnej nazwy na wys. skarb, 
zapisane

Pistyń
Kossów

28 Ozirne
Pistyń

29 Kamienisty
30 Makowisko Makowisko Jarosław
81 Chorchówka v. Chorkówka
32 Leśniówka

Chorchówka z Leśuiówką33 Posada churchowska Krosno
34 Bałukówka —  —
85 Machnówka Machnówka
36 Brylińce Brylińce Niżankowice
37 Nienadowa Nienadowa m. d. Przemyśl
38 Łanowice Łanowice m. d Sambor
39 Studzianka Studzianka

W ojniłów
40 Łuka Łuta i

Bukaezowce Bursztyn
41 Koszlaki Koszlaki Nowesioło
42 Kipiaczka Kipiaczka

m. d. Tarnopol43 Zaścianka Zaścianka

44 Słobudka strusowska przylg. do 
Strussowa Słobudka strussowska z Olen- 

drami i Darachów Trembowla
1 45 01end<y przylg-. do Strussowa

46 Część w Dworzyskach czyli 
Dworzyska Podhajczyki z D *orzyskam i

47 Część w Podhajczykach czyli 
Podhajczyki Podhajczyki z kolonia Unter

Gliniany

48 Kolonia Unterwald walden
49 Podbereźce Podbereźce

Załośce50 Łukawiee Łuk s wiec

II. w gm inie katastralnej
1. Żniatyn,
2. Chłopiatyn. podlegających sądowi po

wiatowemu w Bełzie.
3. Lubaczów, podlegającej sądowi po

wiatowemu w Lubaczowie.
4. Zubowmosty z przysiółk. Ignacówka, 

Różanka i Konstantówka,
5. Przystań podlegających sądowi po

wiatowemu w Mostach.
6. Baranie peretoki,
7. Nuśmice,
8. Horbków,
9. P ieczygóry,
10. Bobiatyn,
11. Ulwówek,
12. Mianowice,
13. Łubów z m iejsc. Korków,
14. Tuturkowice z m iejsc. Szychtory,
15. W ojsław ice,
16. H orodłowice, podlegających sądowi 

powiatowemu w Sokalu.
17. Dom aszów podlegającej sądowi po

wiatowemu w Uhnowie.
18. Zameczek, podlegającej sądowi po

wiatowemu w Żółkw i.
19. Buczaczki,
20. Gwoździee miasto, podlegających 

sądowi powiatowemu w Gwoźdźcu.
21. Pistyń podlegającej sądowi powia

towemu w Kossowie.
22. Hańkowce, podlegającej sądowi po

wiatowemu w Śniatynie.

23. Makowisko, podlegającej sądowi po
wiatowemu w Jarosławiu.

24. Chorkówka z Leśniowką,
25. M achnówka, podlegających sądowi 

powiatowemu w Krośnie.
26. Brylińce, podlegającej sądowi po

wiatowemu w Niżankowicach.
27. Nienadowa, podlegającej sądowi po

wiatowemu m. d. w Przemyślu.
28. Łanow ice, podlegającej sądowi po

wiatowemu m. d. w Samborze.
29. Studzianka,
30. Łuka, podlegających sądowi powia

towemu w W ojniłowie.
31. Koszlaki, podlegającej sądowi po

wiatowemu w N ow em siole.
32. Kipiaczka,
33. Zaścianka, podlegających sądowi 

powiatowemu m. d. w Tarnopolu.
34. Słobudka strussowska z Oleadrami, 

podlegających sądowi powiatowemu w Trem 
bowli.

35. Dworzyska wraz z częściam i skła- 
dowem i w gm inie Podhajczyki z kolonią 
Unterwalden,

36. Podhajczyki z kol. Unterwalden 
wraz z częściam i składowemi w gm inie ka
tastralnej Dworzyska, podlegających sądowi 
powiatowemu w Glinianach.

37. P odbeieźce,
38. Łukawiec, podlegających sądowi po

wiatowemu w Załościaeh.



9
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być m oże : a to dla 
posia dłości tabularnych wyżej wymienionych 
pod I - od 1 do 23 w tabuli krajowej przy
c. k. sądzie krajowym we Lwow ie, a pod 
I. od 24 do 50 w urzędzie hipotecznym  
przynależnego c. k. sądu obw odow ego; zaś 
dla posiadłości wyżej pod II. poszczególnio- 
nych, w biu»ze dotyczącego c. k. sędziego 
powiatowego. Od dnia wyżej ustanowionego 
wszelkie nowe prawa czyto własności, czyli 
zastawu lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchom ości księgą grun
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą. Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 1. na podsta
wie jakiego prawa przed dniem otwarcia 
tych nowych ksiąg nabytego domagali się 
jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno
szących się do stosunków własności lub poa 
siadania, a to bez różnicy, czyli ta zmianr, 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie- 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła ; 2- już 
przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomości 
wpisanej w te księgi lub do jej części jakie 
prawa zastawu, służebności lub w ogóle inne 
jakie prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile prawa te jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, —  ażeby z temi prawa
mi się zgłosili, a to co do majętności tabu
larnych wyżej pod I. wymienionych do przy
należnych trybunałów I. instancyi, zas co 
do posiadłości wyżej pod II poszczególnio- 
nych do dotyczących c. k. sądów pow iato
wych najdalej do dnia 1 czerwca 1884, gdyż 
w przeciwnym raz e utracą prawo do poszu
kiwania zgłosić się mającej pretensyi prze
ciw  osobom, które na m ocy niezaprzeczo
nych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z wymienionemi wyżej prawami lub roszcze
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo w dawniejszej księdze hipo
tecznej, —  w m iejsce której nowa księga 
wstępuje —  już było zapisane, lub że ono 
było wiadome z jakiej rez ducyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wsku
tek podania przed sąd wniesionego Termin 
wyżej ustanowiony nie może być ani prze
dłużony, ani też wrazie jego  zaniedbania do 
pierwotnego stanu przywrócony.

Z Rady wyższego c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 29 marca 1883.

L . 6193. (3345 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po

daje do wiadomości, że dla następujących 
gm in katastralnych:

Brzezowa, w okręgu sądu powiato
w ego w D obczycach ;

Bukowa, w okręgu sądu powiatowego 
w B rzostku;

Kębłów z m iejscowością Tarnówek, 
w okręgu sądu powiatowego w M ielcu ;

W idacz, Twierdza, w okręgu sądu po- ' 
wiatowego w Frysztaku;

Bieniszowice, Karsy, w okręgu sądu 
powiatowego w D ąbrow y;

Pietrzejowa, w okręgu sądu powia
towego w R opczycach;

Zalesie, Dąbrowa, Sadowić, w okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie;

Dembno, w okręgu sądu powiatowego
w Leżajsku;

Tryńcza z m iejscow ościam i: Wólka mał- 
kową i Wólka ogryzkowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku;

Ostrowy Tuszowskie, w okręgu sądu 
powiatowego w K olboszow y;

Dembina, w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie;

W ilkonosza, w okręgu sądu powiato
w ego delegowanego miejskiego w Nowym 
Sączu ;

Berdechów, w o k ę g u  sądu powiato
w ego w C iężkowicach;

Pewel mały, w okręgu sądu powiato
w ego w Żywcu położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe, i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z 18 stycznia 1882
1. 631 do zgłoszenia praw rzeczowych, od 
noszących się do nieruchomości wym ienio- 
nemi*księgami gruntowemi objętych, z dniem
31 maja 1883 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 30 listopada 1883 włącznie, 
w sądach powiatowych, w których okręgu
dotycząca gmina jest położona zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutków wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 12 kwietnia 1888.

L. 4924. (3346 3— 8)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych (hipotecznych) dla gm in 
katastralnych następujących:

Dziekanowice i Kunice Isza część, w o- 
kręgu sądu powiatowego w D obczycach ;

Rozdzielę dolne i górne, i Lipnica 
górna, w okręgu sądu powiatowego w W i
śniczu ;

Medynia, w okręgu sądu powiatowego 
w Ł ańcucie;

Leżajsk, w okręgu sądu powiatowego 
w Leżajsku;

Siedkska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie;

Bukowiec, w okręgu sądu powiatowego 
w Kolbuszowy;

Kurów, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Nowym Sączu ;

W ilczyce z W łostówką, w okręgu sądu 
powiatowego w L im anow y;

Kąsna dolna - górna i Przybyłów , w o- 
kręgu sądu powiatowego w C iężkow icach ;

Harbutowice, w okręgu sądu powia
towego w Kalwaryi;

A ndrychów Miasto i W ieś, w okręgu 
sądu powiatowego w A ndrychowie położo
nych, według ustawy krajowej z 20 marca 
1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane, za 
nowe księgi gruntowe poczynając od dnia 
15 maja 1883 uważane będą, od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w tych sądach po
wiatowych, w których okręgu dotyczące 
gminy katastralne są położone, jak również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności czy zastawu czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne, odnoszące się do nieru
chom ości księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi może być na
byte, ograniczone, przeniesione lub w y
kreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowyeh 
ksiąg grunt* wych nabytego, chcieli uzy
skać ja-.ą zmianę wpisów hipotecznych, od
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarcięm tych nowyeh ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo za
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawo do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane byó mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w

; którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
’ jest położona, najdalej do d. 15 czerwca 1884,
' gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy

bienia tego terminu jest utrata prawa do poszu
kiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta
wie wpisów, w nowych księgach grunti - 
wych zamieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się. że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające pra
wo już było zapisane w dawniejszych księ
gach hipotecznych, w miejsce których nowe 
księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
zjakiej rezolucji sądowej, lub jest przedm io
tem dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 12 kwietnia 1883.

Upadłości.
L. 4256. (3832 3— 8)

Gdy zarządca upadłości firmy braci 
Thetschlów D r / ja n  Ehrler umarł, zaś za
stępca jego  adwokat Dr. Nechi z Białej się 
wydalił rozpisuje się nowy wybór zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, w tym celu wyznacza 
się termin na dzień 27 czerwca 1883 o g o 
dzinie 9 zrana w biurze podpisanego sędzie
go powiatowego jako komisarza konkurso
wego.

Biała, 10 maja 1883.
0 . k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy: P a w ł o w i c z .

L. 61. . (3861 2— 8)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio

rowej Szymona Freunda, że do likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności termin 
na 18 czerwca 1883 na 9. rano wyznaczy
łem.

Stanisławów, 21 maja 1883.
Komisarz konkursowy:

R y b c z y ń s k i .

L  6504. (3850 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado

mości, że w konkursie do majątku firmy 
Wassermann et Bier zarządcą masy miano
wany zostaje adw. dr. R ingelheim  w Tar
nowie, zastępcą zaś Bernard Fischer kupiec 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 10 maja 1883.

L. 5980. (3882 1— 3)
W  sprawie konkursowej Józefa Ponur- 

skiego wyznaczam rozprawę likwidacyjną na 
19 czerwca 1883 o 10 rano, w biurze nr. 23. 

Przemyśl, 20 maja 1883.
Komisarz konkursowy:

LORENZ.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3251. (3316)

Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w skutek uchwały 
z dnia 10 marca 1883 1. 1916 wpisano w tu- 
sądowym rejestrze dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych T. I. str. 75 i 76 pod 1. porz. 
34 na dniu 3 kwietnia 1883 w rubryce 3 fir
mę stowarzyszenia „Towarzystwo kredytowe 
W zajemna pom oc" Stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką, w rubryce 
4, że siedziba spółki jest w Kozowej, w ru
bryce 6, że stowarzyszenie opiera się na 
statucie z daty Kozowa 10 lutego 1883.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do
starczanie członkom  za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków na umiar
kowany procent gotowych pieniędzy, potrze
bnych im do obrotu w przemyśle gospodar
stw ie lub rzemiośle

D yrekcja stowarzyszenia składa się 
z członków tegoż, pp. Majera Beer dw. im. 
Kurzrok, jako dyrektora, Jakóba Jekiel jako 
kasy era, Majera W o lf dw. im Liebreich 
jako kontrolora, nareszcie Mojżesza Józefa 
dw. im. Blumenfeld jako zastępcy dyrektora, 
którzy wszyscy są przem ysłowcam i w K o
zowej zamieszkałymi.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
stowarzyszenia, stampilią wyciśniętej, swoje 
podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązania w obec 
osób trzecich potrzeba podpisu przynajmniej 
dwóch członków dyrekcyi, zaś wypłatj 
z kasy stowarzyszenia uskutecznia kasyer 
jedynie za piseinuemi asygnaeyami, podpi- 
sanemi przez dwóch członków dyrekcyi, 
między którymi dyrektor mieścić się musi, 
a na pokwitowaniu wpłat do kasy < zynio- 
nych, potrzebnym jest oprócz podpisu kasyera, 
także podpis jeszcze jednego członka dy
rekcyi.

W szelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
1 w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
i pod firmą stowarzyszenia i podpisywane 
będą przynajmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi, zaproszenia zaś na walne zgroma
dzenia, jeżeli nie ppochodzą od dyrekcyi, 
podpisuje prezes i sekretarz rady nad
zorczej, pod napisem „Rada nadzorcza To
warzystwa kredytowego Wzajemna pomoc" 
w Kozowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką N. N. Prezes, N. N. 
sekretarz.

Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym  z czasopism lw owski-h.

Poręka cłonków jest ograniczoną. 
Złoczów , dnia 30 kwietnia 1883.

L. 2709. (3292)
C. k. sąd obwodow y w Kołomyi podaje do 

wiadomości, że firma: k. k. priv. erste galic. 
Zichorien Surogat Caffee & amerikanische 
Holzstiftenfabrik in Debesławce bei Kolo- 
rnea dnia 11 lipca 1877 zarejestrowana 
wskutek rozwiązania spółki z rejestiu han
dlowego wykreśloną została.

Kołomyja, 22 marca 1883.

L . 5607. ~ (3303 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w M ielnicy u- 

wiadamia niniejszem Justynę Zwarycz z 
miejsca pobytu nieznaną, że zakład kredy
towy włościański we Lwowie podaniem de 
pr. 24 listopada 1881 do 1. 6677 zgłosił 
prawo zastawu dla sumy 100 zł. jako da
wny ciężar przy wykazie hip. 23 księgi 
gruntowej dla gm iny katastralnej Zawale 
i że dla niej postanowionym został kurator 
ad actum w osobie Dmytra Neczwediuk, któ
remu uchwała tabularna z dnia 22 grudnia 
1881 do 1. 6677 na to podanie zapadłą do
ręczoną została.

W zyw a się zatem Justynę Zwarycz,
ażeby postanowionemu kuratorowi inform acyi 
udzieliła lub sądowi innego zastępcę wska
zała, w przeciwnym bowiem razie skutki 
niedbalstwa sama sobie przypisze.

Mielnica, 1 grudnia 1882.

L. 3085.  ̂ (3325 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż w pa

ździerniku 1877 zmarł Jan Czyszczan w P y
zówce z pozostawieniem rozporządzenia osta
tniej woli z daty Pyzówka dnia 20 listo
pada 1867, dnia 4 marca 1873 r. i dnia 11 
października 1877. Gdy m iejsce pobytu syna

Łukasza Czy szczania jest niewiadome, przeto 
wzywa się tegoż nieobecnego, aby się w 
przeciągu roku od dnia ostatniego zamie
szczenia w Gazecie Lwowskiej tego edyktu, 
do sądu tutejszego zgłosił, gdyż w razie 
przeciwnym  postępowanie spadkowe ze zgło
szonymi spadkobiercami i kuratorem nieo
becnego w osobie Franciszka Czyszczania 
ustanowionego przeprowadzonem zostanie.

N ow ytarg, dnia 17 kwietnia 1888.

L. 6857. (3383 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju czyni 

wiadomem, że celem doręczenia uchwały 
tusądowej tabularnej z 30 lipca 1873 1. 4067 
nieznanemu ż życia i miejsca pobytu M ena- 
schego Zinnader, ustanowiono kuratora w o- 
sobie adwokata dra Fruchtmana.

Stryj, dnia 30 maja 1881.

L. 5458. (3312 1— 3)
Ces. król. sąd obw odow y uwiadamia 

niniejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
W ojciecha Szałajkę z Brzozowa, że uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 5458, w skutek 
prośby egzekucyjnej Naftalego Liebera z dnia 
20 kwietnia 1883, 1. 5458 dozwolił celem 
ściągnięcia wierzytelności wekslowej w kwo
cie 42 zł. w. a. z pn. zastawnicze opisanie 
realności dłużnika W ojciecha Szałajki wła
snej pod 1. k. 128 w Brzozowie położonej, 
oraz ustanawia dlań celem doręczenia ni
niejszej i dalszych uchw ał egzekucyjnych 
kuratora w osobie adwokata dra M ochnac
kiego z zastępstwem adw. dra Mendrucho- 
wicza i poleca dłużnikowi, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozum iał, lub in
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 25 kwietnia 1883.

31. 12851. (3273 1 -  3)
23om f. f. Baitbe§geridjte in Semberg 

roirb !nnbgema<f)t bafj Małke Linder bereljel. 
M eokes am 27 HJtarj 1883, 31- 12851 unter 
Slnberen audj gegen bic bem Seben unb SBotjn* 
orte unbefannte Zlate Halpern bie $Iage tue= 
gen 21uff)ebung ber ©emeinfdĘjaft be§ (Sigen* 
tljitmS ber iRealitat sub. Nr. 4 2 7 %  in iiem= 
berg auSgetrage t)abe unb baff ju r (Srftattnng 
ber jdjriftlidjen (Sinrcbe bie grift Don 90 Sa* 
gen beftimmt tnirb.

3ur 33ertretung ber SBeflagten Zlate 
Halpern toirb ber adw. Dr. Raabe jnm 
kurator mit ©ubftitution beS § (£ . adw. Dr. 
Feiles befteUt.

Zlate Halpern toitb baljer aufgeforbert 
it)re 93erf)eibigung§bel)elfe bem ernannten $u= 
rator mi|utl)etlen ober einen anberen ©ad)* 
Walter ju  bejtefien unb bem ©ericf)te namfjaft 
ju  niadjen, mibrigenS fte fid) felbft bie au§ 
ber SSerfdumung entfteljenben iiblen golgen ju* 
jufdjreiben Ijaben Wirb.

Semberg, am 31 HRarj 1883.

L. 2515. (3291 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wsku

tek doniesienia o zaginieniu karty zasta
wniczej kasy oszczędności miasta Krakowa
1. 9912, opiewającej na nazwisko T. Layee, 
na zastawiony w tejże kasie los państwowy 
z roku 1854 ser. 1592 1.30 wzywa każdego, 
ktoby się znajdywał w posiadaniu rzeczonej 
karty zastawniczej, aby o tem w przeciągu 
sześciu miesięcy od ogłoszenia niniejszego 
edyktu sądowi tutejszemu oznajmił, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu rze
czona karta zastawnicza jako nieistniejącą 
uznana zostanie.

Kraków, dnia 9 lutego 1883.

L. 2740. (3263 2— 3)
0. k. sąd powiatowy wzywa niewia

domych z miejsca pobytu Franciszka i Sta
nisława Cachów, aby w przeciągu roku #d 
poniżej wyrażonej daty zgłosili się do spadku 
po zmarłym na dniu 8 grudnia 1881 w Dą- 
brach mrowelskich z pozostawieniem kody- 
cylarnego rozporządzenia ostatniej woli ich 
ojcu Sebastyanie Oachow i wnieśli dekla- 
racye spadkowe, inaczej sprawa spadkowa 
z resztą spadkobierców i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Józefem Bąkiem prze
prowadzoną zostanie.

Głogów, 30 lipca 1882.

L . 19913. (3650 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 12 maja 1883 do 1. 
19913 wniesioną została prośba o wydanie 
nakazu zapłaty na rzecz zakładu kredyto- 
wago dla handlu i przemysłu przeciw n ieo
becnemu Jakóbowi Hirsch o zapłacenie su
my wekslowej 600 zł. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba 
Hirscha nie jest wiadome, został dla niego 
adwokat dr. E m il Byk kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. W eiss mianowany.

W zyw a się zatem Jakóba Hirscha, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wym ie
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 19 maja 1883.
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L. J5610. (3297 1 - 3 )

0. k. sąd deleguw ny miejski dla 
spraw cywilnych w Krakuwis podaje do 
w iadom o'ci, iż dnia 19 maja 'S o l  zmarł 
w Krakowie Israel Aron 2 im. Pelik, n bez 
rozporządzenia ostatniej u hi Sad nie zda
jąc miejsca pobytu ;ynów zmarłego Israela 
Arona 2 im. Pelikana, Emanu la Pelit mr 
i Ludwika Pelik; na, wzywi  tychże, żeby 
w przeciągu roku jednego lież ic od dnia 
ogłoszenia tej rezolucyi zgłosili „ię w tymże 
sądzie i wnieśli oświadczenie przyjęci' spadku 
w przeciwnym bowiem razi r,ddek byłny 
przeprowadzonym z dziedzic mi zgła „aia- 
eymi się i z kuratorem adw. drem Eiben 
schiitzem ustanowionym dla tyciu  

Kraków, 5 lip „  1 * 2 .

L. 5261. (7,794 .Jj
C. k. d obwodow y zawiadamia n ie

znaną z życia i miejsca pobytu KiAn-rzyim 
Kiliczkowską, że celem doręczenia uchwały 
z dnia 2ógo lutego 1876, 1. L'21 I w spra
wie eitabulacyi uumy 50 zł. m. k. ze »tanu 
biernego realności I I 471 i 672 w Tar
nopolu ustanowił je j kuratora w i ubie adw 
dra Łuczekowskiego z subutytucyą adw. drc 
Kwiatkowi kiego Ma on przeto zgk  dć ifi 
u kuratora lub w sądzie, gdyż skutki za 
niedbania wynikłe sob l ,amej pr?ypiBze.

C. k. “ ,d obwodow y 
Tarnopol, dnia 15go lutego 1!

^wieżem pOWfe-
t F Z U  r  m ■* °' 1; " 1 mili od

I m j o  1
L ' ....... pilt i

do li ! | ji L ku" u„ i,
dolo cal do ' "

  >dla W. r
ulica Krakowska.

.1 ustynna, 
l

o e a s :n :a o s : : x r i c s £  a o  
n

D r a . A N J E L A
ii Zakład wodoleczniczy

w  Z u c k m a n t e l

L. 3693. C-;128 3 3)
C. k. „ąd obwodow* w Tan opolu u- 

wiadamia Bazyleg Juskiewicza z miejsi » 
pobjtu  n:cwiadoniego, ż< eleui d org^ em  
mu uchwały tabularnej z duia ’ li pi a 1872 
1. 8o33, którą pn sbi lamnela l i ś c ia  o zi 
intabulowanie go za w ł“ e iciela realno ci 
wedle dom. 2 peg. 611 u. 1 haer. na imię 
Bazyle ;o Juśkiewicza zaintabulo,. anej czę
ściowo zadość uczyniono, dlań kur tor; ad 
actum adw. dra Glogiera.

W zywa się przeto Bazylego Jimki**- 
wicza by ustauowione0 . kuratora należycie 
poinformował lub iuugpo zastwp* miano
wał, gdyż inaczej wyniknąć mog iee złe 
skutki am sobie przypisze

C. k. « ,d obwodowy 
Tarnopol, duia • marca 18' I.

L. 10358. 1203 3 3)
C. k. sąd powiatowy ”  iwyrcPargu 

wzywa niewiadomi go z mi pobvłu Ja 
kól a Biern . n,b'1 w ci gu iu* r k
od o latniego ogłe ,_>ni ni ivkl
w Gazecie Lwo" s ki i j  d iu
ustanowionemu kuratorowi Jo wi G r r 
nowi wiadomo ■. o i wem uu- i jlm u  p>
dał lub w tymiO c »  : wn ł  u' ki u * • 
do spadku po 8pbestyf.nh  Biern.. iu unia 1 1 
lutego 1881 w Marui zvnie zm; iłym , g-Gz 
inaczej spadek z zgła zh , u-.«mi |.i idkt
biercami i kuratorem pertiaktów n; bedzie. 

Nowytarg, dnia 31 grudnia 18 .z .

L. 4>-o6. (.. i J s 2— *j)
C. k. sąd obwodowy w Tcrnc"..io p0_ 

daje do wiadomo lei nic w iadornyi b >, vcia
i mit jsca pobytu Salomei Rydlowa Mi - 1 l
W ojciechow skiego, Waleryaua Rydla i Karo
liny Prz°tockie|, że wsknt k wnit honej w 
sprawie urbaryalnej dóbr Dąbrowo* oze 
Annów przez Adama Boret kii " > pri ||y dr 
praes 21 marca 1878 1. óllSd ‘“-lem |>i .* 
strzegania praw7 ich kuratorem p. di
Kaczkowskiego z sub; tytucya adw. dra Ma
lawskiego dla nich us*-no"?iono.

W Tarnowie, dnia 19 kwietni i 18 I.

L. 2120. C IB 2 - ł
C k. id powiatowy w Bor z

z;.wiadamia z miej '-a pobytu niewiadomą 
Jana Hrabczaka, iż w sprawie Zakłi uu kre 
dytowego *vł ińssic ro ■■ L** »ii pr**
ciw memu o oddani** w po i<.dnni“ ez 
rtalntilci pod 1. 110 v Skale łnżon 
lem doręczenia mu intyrnatu w  roku c. k. 
W)żez“ go sądu krajowego w. Lwowie z 7 
czerwca 18 *<2 1. 13; 58 i., fanowi >n d 1 
niego kuratora w o: obie Sylwestra L rec
kiego ze Skały C k. ąd [inwiitowy

Bpeszczów 26 kwi tuj , ,  1883.__________
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